
Nr. 282, Sobota,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu !0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i Administracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokoicswskieuts. Pasaż Haus- 
sraueaa I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Sedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó łr o c z n ie  18 K., k w a r ta ln ie  8 K.. 
m ie s ię c z n ie  2 E. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r ta ln ie  6 K , m ie­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a ta  z a g r a n ic z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewettaik naukowy i iltsraokl'1 dodatek miesięczny do „(łazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 3 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilborazowe po 12 hal. od miejsca i wiergza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabeiaryozne I liczbowe po 
20 ha!, od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłuszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmatina i. 9. I w biurze Ludwi­
ka Piohna ul. Karola Ludwika i. 9; we Prancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agoneya pana Adama, 38 Sue de 
Yarenne.

przymierza. To trójprzymierze, gdybyśmy 
chcieli je zawrzeć, byłoby tylko kwestyą zwią­
zku z naszym sąsiadem poza kanałem La 
Manche, albo też związku z naszym sąsiadem 
poza Wogezami — innemi słowy musimy 
rozstrzygnąć, czy mamy trzymać się po­
lityki Yves Guyola, czy też polityki Juliusza 
Ferry, Go do mnie, nie waham się wypowie­
dzieć słowo : Niemcy. (Długotrwałe porusze­
nie). Jeżelibytn znalazł się w tem położeniu, 
że musiałbym dla dobra ojczyzny układać 
się z nieprzyjaciółmi Francyi, wówczas 
dałbym pierwszeństwo Niemcom (Deputowa­
ny d’Estouraelles: T ak,'ale pod jakimi wa­
runkami!). W odpowiedniej chwili zastano­
wimy się nad tern w obecności ministra spraw 
zagranicznych. W każdym zaś razie jestem 
zwolennikiem pewnego modus vivendi.. (Po­
ruszenie. Socyalista C oatan t: Jesteś pan in ­
ternacjonalistą), który pozwoliłby nam, ocze­
kującym uregulowania innych poważnych 
kwesty), porozumieć się z Niemcami, podo­
bnie jak porozumieliśmy się w Chinach co 
do postępowania w obec wspólnego nieprzy­
jaciela. Otwórzcie panowie księgę żółtą, a 
znajdziecie tam protokół, na którego czele 
widnieje nazwisko kr. Waldersee, działającego 
w imieniu cesarza niemieckiego. Pod tym pro­
tokołem położyliśmy zaraz podpis i nasze, 
imię. a nie sądziliśmy, byśmy przez te prze­
mijające porozumienie z naszym nieprzyjacie­
lem z dnia wczorajszego dopuścili się czynu, 
któryby nas zniesławiał. Nie widzę powodu, dla 
którego nie mielibyśmy jutro u zynić znowu 
tego samego, co uczyniliśmy wczoraj i dla 
czego nie moglibyśmy naszych interesów złą­
czyć z innymi interesami kontynentalnymi 
przeciw wspólnemu wiekowemu nieprzyjacie­
lowi.

Tak mówił p. Massebuau, a chociaż 
mowę jego przyjęto ironieznemi uwagami i 
okrzykami, nikt już nie targnął się na jego 
osobę, j»k to spotkało przed laty dwudziestu 
F erryego .— Prasa francuska traktuje jednak 
wywody p. Massabuau w sposób zgryźliwy lob 
w post Szyderczy, a Tetnps ogłasza notę, 
stwierdzającą iż p, Massabuau z oficyalnego 
sprawozdania o swej mowie skreślił ustęp 
tyczący się Juliusza Ferryego, gdyż brat Ju- 
1 us/a, poseł Karol Ferry oświadczył, źe za­
protestuje przeciw tym słowom. Lu France 
atakuje p. Massabuau bardzo ostro z powodu 
jego mowy. — Tak więc występ jego pozo­
stanie na razie tylko epizodem, co najwyżej 
przygrywką do 'muzyki bardzo odległej je ­
szcze przyszłości.

Rada Państwa.

(Telegram.)

Z komisyi budżetowej.
W iedeń, 6 gruduia. Komisya budżetowa 

przyjęła wczoraj podług referatu p. Fuchsa 
projekt ustawy, regulującej stosunki peasyjne 
duchownych.

Z kolei przystąpiono do dyskusyi nad 
etatem poczt i telegrafów.

W dyskusyi nad tym przedmiotem za­
brał głos P Minister handlu baron G a l i i  
omawiał obszernie kwestyę polepszenia sy- 
tuacyi ekspedytorów pocztowych i dyurnistów 
manipulacyjnych przy pocztach. P. Minister 
stwierdził, że w tym kierunku akcyę już roz­
poczęto, a trudności stojące na przeszkodzie 
jej rozwiązaniu są z jednej strony natury fi­
nansowej, z drugiej zaś spowodowane przez 
fakt, że liczba ekspedytorów pocztowych jest 
większą, niż potrzeby tego wymagają. Nadto 
wchodzi w grę rozmaitość kwalifikacyi i wy­
kształcenia. Trudności finansowe możnaby 
usunąć bez wstawiania odpowiedniej kwoty do 
budżetu, natomiast druga trudność nie da się 
tak łatwo pokonać. Wypracowano w tym celu 
już kompletne przedłożenie i podano je do 
zaopiniowania dyrekeyorn. Zasadnicze posta- 

| nowienia tego przedłożenia s ą : Bezpośrednie 
mianowanie i systemizowanie sił pomocniczych 
przez Państwo zarówno przy państwowych 
jak i uieeraryalnych urzędach pocztowych; 
stabilizowanie przedewszystkiem tych, którzy 
mają więcej lat służby' i zawieranie pewnego 
rodzaju kontraktów służbowych na podstawie 
przepisów, istniejących dla urzędników pań­
stwowych, jakoteż przyznanie prawa do eme­
rytury. P. Minister podziękowawszy jeszcze 
referentowi za uznanie, wyrażone zarządowi 
poczt i telegrafów, odpowiadał następnie na 
rozmaite w ciągu dyskusyi podniesione ży­
czenia. W sprawie telefonów oświadcza, że 
uznaje ich ważność szczególnie dla przemy­
słu; nie brakło też w tym kierunku dobrej 
woli, aby pod względem technicznym stanąć 
na wysokości sytuacji i rozwinąć także tele­
fony w Anstryi. P. Minister jednak ze względu 
na utrzymanie równowagi w budżecie musiał 
na razie szereg życzeń pozostawić na drugim 
planie. Wstawioną do budżetu kwotę przezna­
czono w większej części na reformę wiedeń­
skiej sieci telefonicznej. P. Minister skarbu przy­
rzekł wszakże równie wysoką sumę wstawić 
do budżetu na rok przyszły, tak, że będzie 
można coś zrobić także dla innych linij. Szcze­
gólnie uwzględnić trzeba te linie, które są

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister wyznań i oświaty zamiano­
wał Olgę B a r w i  ń s k ą ,  zastępczynię nauczy­
cielki w' żeńskiem seminaryam nauczyeiel- 
skiem we Lwowie, nauczycielką szkoły ćwi­
czeń w tym zakładzie.

P, Namiestnik zamianował ukończonych 
słuchaczów lwowskiej c. k. Szkoły politechni­
cznej: Antoniego L a n g e r a  i Karola H a- 
c z e w s k i e g o  adjunktami budownictwa w 
galie. państwowej służbie bndowniczej i prze­
znaczył pierwszego do służby w c. k. staro­
stwie w Przemyślu, drugiego do służby w 
c. k. starostwie w Tarnobrzegu,

P. Namiestnik przeniósł lekarza powia­
towego z tytułem i charakterem starszego le­
karza powiatowego dr. Zygmunta D z i k o w ­
s k i e g o  z Przemyśla do Tarnowa,, lekarzy 
powiatowych : dr. Kazimierza Ś e i b o r o w- 
s k i e g o  z Jasi;/ do Limanowej, dr. Włodzi­
mierza S z c z e p  a ń s k i e g o z Ropczyc do Ja- 
sła, dr. Franciszka Ż u k o t y r i s k i e g o  ze 
Zbaraża do Ropczyc, dr. Karola I w a ń s k i e ­
go  ze Śkałata, do Przemyśla, dr. Juliana B o- 
r e g o z Przeworska do Dobromila ; koncypi- 
stów sanitarnych: dr. Edwarda P i o t r o w ­
s k i e g o  z Limanowej do Lwowa, dr. Leona 
F  u c h  s a z Bohorodczan do Zbaraża i dr. 
Juliana L u bo w i ed zk i ego  z Tarnowa do 
Śkałata, w końcu asystentów sanitarnych: dr. 
Aleksandra G o d ł o w s k i e g o  ze Stryja do 
Bohorodczan, dr. Edmunda K o w a l e w s k i e ­
go z Rzeszowa do Przeworska, dr. Wojcie­
cha K u r z y ń c a  z Krakowa do Bochni i dr. 
Andrzeja K o n d r a t o w i c z a  ze Lwowa do 
Złoczowa.

Obwieszczenie -

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 4 
grudnia b. r. do 1. 181.419 w sprawie wete- 
rynaryjno-policyjnych zarządzeń pod wzglę­
dem przywozu zwierząt i mięsa z Węgier i 
Kroeeyi-Sławonii do królestw i krajów re­
prezentowanych w Radzie państwa, — zumie-

Monity lim  piski
X ¥ I  w i e k u .

Młody uczony polski, umysł ciekawy i 
wszechstronny, p. Włodzimierz Bugiel, na roz­
prawę doktoryzacyjną w uniwersytecie Pary­
skim wybrał sobie bardzo interesujący temat. 
Odgrzebał z zapomnienia słynnego lekarza- 
Polaka, profesora uniwersytetu w Padwie i 
nadwornego lekarza Zygmunta Augusta, Jó­
zefa Strusia*).

Nigdy może nie była bardziej na dobie 
taka praca jak teraz. Śród klęsk i upadku do­
brze jest postawić przed oczy obcego uczo­
nego świata postać wielką, a w nauce zasłużo­
n ą— jako przypomnienie, że tylko narody wolne, 
pracując, posuwają ludzkość przodem.

*) Dr. V. Bugiel „Un cólóbre medeein 
polonais au XVI sieele Joseph Struthius 
(1510— 1568)“. Paris. Steinheil, óditeur 1901.

szczone jest w „Dzienniku urzędowymi dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

Lwótp, 6 grudnia.

Po raz pierwszy od r. 1870 z trybuny 
parłamenUrnej w Paryżu padły onegdaj sło­
wa, nawołujące pogromioną pod Sedanem 
Francyę do zawarcia sojuszu — ze zwycię­
skim przeciwnikiem, z Niemcami. Bywali 
już nieraz w Rzeczypospolitej francuskiej po­
litycy, którzy chłodny rozum stanu przeno­
sząc nad instynktowne odruchy ambicji i go­
dności narodowej, nad tradycyjne antypatye i 
drzemiące na dnie duszy każdego Francuza 
pragnienie odwetu: szukali pewnego zbliże­
nia się z Niemcami, starali się o zmniejsze­
nie się napięcia dawnej nienawiści, i sądzili, 
źe w ten sposób lawirując między wymaga­
niami polityki a honoru F rancji osiągną re ­
alne korzyści polityczne. Wybitnym przedsta­
wicielem tego kierunku był Juliusz Ferry. 
ochrzczony nawet z tego powodu we Francyi 
szyderczym mianem „ie Prussien", — ani 
on irdnak ani ktokolwiek inny nie poważył 
się r^tychezas otwarcie wystąpić w parla­
mencie francuskim z projektem zawarcia przy­
mierza politycznego z Niemcami. Gdy zaś 
pewnego razu zajął Ferry w sprawie stosunków 
z Niemcami stanowisko niejasne, pozwalające 
przypuszczać, że Ferry gotów byłby się wyrzec 
choćby tylko chwilowo, nadziei odwetu, zer­
wała się przeciw niemu taka burza nienawi­
ści, że musiał poprostu uciekać z sali 
posiedzeń parlamentu francuskiego, aby ujść 
przed d raźnym wybuchem oburzenia posłów 
i ludności. Zrezygnował też natychmiast z 
urzędu premiera Francyi, i dopiero w długie 
lata później, pod sam koniec życia powrócił 
znowu na arenę parlamentarną jako prezy­
dent senatu.

Inaczej jest dzisiaj. W dniu 8 grudnia 
po posiedzeniu francuskiej Izby posłów w dy­
skusyi na etatem ministerstwa wojny poseł 
Massabuau mówił według stenograficznych 
protokołów' jak następuje: Jakkolwiek nie 
wierzę w możliwość rozbrojenia, to jednak 
po konferencji haskiej byłoby przecież do­
brze zastanowić się nad kwestyą, w jakim 
kierunku podąża nasza polityka zagraniczna. 
Stawiam kwestyę tę ostrożnie, — może ona 
bowiem u nas poruszyć zbytnio drażliwe u- 
czucia. Jedno z pism angielskich stara się po­
pchnąć Francję do zawarcia pewnego trój -

Autor monografii o Strusiu nie tylko 
przedstawił uczoną działalność znakomitego 
Polaka XVI w., ale badając' jego biografię, 
ciągle pamiętał o tem, że pisze dla cudzoziem­
ców. Ta okoliczność pozwoliła mu wprowadzić 
do biografii tło historyczne owoczesne, na któ- 
rem wyrasta postać Strusia. Kilkoma rzuta­
mi pióra autor przedstawia stan mieszczań­
stwa, do którego należał Struś, Sta;-e owe 
mieszczaństwo nasze, które wydało szeregi 
znakomitych ludzi, miało już wówczas otwarte 
szeroko pole do pracy i zasług w7 Rzptej, 
a wysoki stopień u kształcenia otwierał mu 
bramy i serca najmożniejszych ludzi, stoją­
cych na czele państwa i polityki. Tak działo 
się w Poznaniu, Krakowie, Lwowie. Zbyt jest 
znaną ta teza. ażeby potrzebowała obrony.

Struś, Poznańezyk. w Poznaniu ukończył 
nauki średnie, a na uniwersytet przeniósł się 
do Krakowa, gdzie przebywał od r. 1527 — 
1531 i poświęcił się studyom medycznym. 
Medycyna nie zamknęła mu drogi do poezyi. 
Przeciwnie, od niej rozpoczął. Nic w tem 
dziwnego. Był to okres rozkwitu humanizmu, 
który i w Polsce wydał bogate plony Młody 
uczeń medycyny, rozkochany w poezyi greckiej 
i łacińskiej, z równem zamiłowaniem studyo- 
wał Platona. Arystotelesa, Homera, Herodota, 
Yirgiliusza, Horacego — jak medycynę. W r.

1532 udał się do Padwy. Ozem byra w owe 
czasy Padwa — mówić nie potrzeba: stąd wy­
szli Hozyusz, Orzechowski, Marcin Kromer i 
inni. Tu, pod koniec swoich studyów, słuchał 
wykładów słynnego Andrzeja Vesaliusza (An­
dre Vesale)_ anatoma, którego imię dobrze 
znane w świecie medycznym- Powołano go 
następnie na profesora. W Padwie też, w ciągu 
dziesięcioletniego zawodu profesorskiego, Struś 
napisał dzieło, które rozniosło sławę jego po 
całym świecie — Ars sphygmica (o pulsie), 
które kilku wydań doczekało się.

Miłą Strusiowi była sława, lecz milszą 
ojczyzna. Po dziesięcioletnim pobycie powró­
cił do rod dnuego miasta. Imię jego stała się 
już głośnem Powołany do Krakowa, do cho­
rej córki Zygmunta I., Izabelli, królowej wę 
gierskiej, wyleczył ją  szczęśliwie, a patena w 
charakterze lekarza nadwornego towarzyszył 
jej do Budy. Imię jego było znane na wszy­
stkich dworach najpotężniejszych panują­
cych — wzywano go do Solimaua II. do Oa- 
rogrodu, do Filipa II., — a jeżeli uniknął 
Madrytu, to tylko dla tego, że w owym czasie 
młody Zygmunt August powołał go do siebie 
jako lekarza przybocznego.

Żonaty pierwszy raz z Polyseną Unger, 
szczęśliwe, lecz krótkie było wszakże ich po­

życie. Po utracie pierwszej żony ożenił się po­
wtórnie z Katarzyną Storch.

Pod każdym względem był to człowiek 
niezwykłej miary. Otoczony czcią powszechną 
i łaską monarszą, jako lekarz nadworny, ucie­
kał chętnie w zacisze domowe i poświęcał się 
pracom publicznym w rodzinn.em swojem 
mieście, a najchętniej na pracach swoich pod­
pisywał ex aedibus m stris  Doszedłszy sławy, 
wziętośei i bogactwa, miał zawsze radę i wo­
rek otwarte dla wspólbliźnich, a zgromadze­
nie znacznej biblioteki świadczy najlepiej w 
czerń się lubował j-go umysł poważny.

Z prac jego naukowych należy zanoto­
wać przedewszystkiem przekłady Gallena 
(Astrologia ad Aphrodisium , de antidotis 
i inne). Kapitalnem wszakże dziełem je­
go, które rozniosło i utrwaliło sławę polskie­
go uczonego po świecie było Ars sphygmicct, 
seu pulsum doctrina etc., wydane w r. 1540 
w Bazylei.

Jaka jest wartość naukowa tego dzieła— 
ocenią to specyaliści. Muie raiło było przy­
pomnieć, razem z młodym uczonym polskim, 
imię człowieka zasłużonego dla nauki.

F . R . G.

7, Grudnia 1 9 0 1
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rentowniejsze. P. Minister jest też gotów 
uwzględnić życzenia w kierunku połączenia 
głównych miast z Wiedniem, jakoteż otworzyć 
nowe linie telefoniczne w interesie przemysłu 
w Czechach, na Morawii, na Szląsku i Dol­
nej Austryi. Co się tyczy wniosku posła 
S k e n e g o ,  aby z pożyczki inwestycyjnej 
użyć sumy 16 milionów koron na cele tele­
fonów, P. Minister handlu nie może o tem 
wypowiedzieć swojego zdania, gdyż jest to 
rzeczą P. Ministra skarbu.

Następnie generalny dyrektor poczt, 
szef sekcyi N e u b a u e r  udzielał wyjaśnień na 
rozmaite zapytania.

W toku dalszej dyskusyi p. Eugeniusz 
A b r a h a m o w i e  z dowodził, że Galicya pod 
względem liczby urzędów pocztowych jest 
gorzej położona, niż wszystkie inne kraje Mo­
narchii, skutkiem czego także doręczanie 
pism sądowych, stało się niemożliwe na dro­
dze pocztowej. Żądanie zaprowadzenia listono­
szy wiejskich nie nastąpiło dotąd w Galieyi, 
za to nastąpiło podniesienie opłat za karty 
korespondencyjne i listy rekomendowane. Mó­
wca zapowiada rezolucyę, domagającą się za­
równo kreowania nowych urzędów poczto­
wych i telegraficznych, jakoteż zaprowadze­
nia na nowo jednolitej opłaty za doręczanie 
telegramów do adresatów, mieszkających tak 
w obrębie jak i po za obrębem stacyi tele­
graficznej. Mówca domaga się d r u g i e g o  
p o ł ą c z e n i a  t e l e f o n i c z n e g o  W i e d n i a  
z K r a k o w e m  i L w o w e m

P. R o m a n o w i c z  przyłącza się do ży­
czeń poprzedniego mówcy, p. L u p u l  zaś 
żąda połączenia telefonicznego Czerniowiec ze 
Lwowem i połączenia wprost z Wiedniem.

Generalny dyrektor poczt, szef sekcyi, 
N e u b a u e r  zaznacza, że zarząd poczt i te­
legrafów nie stawia żadnych przeszkód urzą 
dzaniu prywatnych połączeń telefonicznych 
nawet wówczas, jeżeli między stacyami, które 
mają być połączone, znajduje się już połą­
czenie rządowe, że jednakowoż w tym wypadku, 
gdy przez istnienie tego połączenia prywatnego 
powstaje ubytek w opłatach telegraficznych 
Państwa, musi koneesyonaryusz prywatnego 
połączenia telegraficznego płacić ekwiwalent, 
odpowiedni temu ubytkowi. Co do poruszo­
nych przez p. Abr&hamowicza zażaleń z po­
wodu stosunków pocztowych w Galicyi, to 
stosunki te dadzą się naprawić, a odpowie­
dnie wnioski gal. Dyrekcyi pocztowej będą 
zbadane bardzo dokładnie.

P. B a r w i ń s k i  żądał przeprowadzenia 
równoupr ' 
cztach ga 
mówców, 
lokalnej, ; 
łem „Pocz 
obrady.

Hi t  a niemiecka ta n fa  cIo ib .
(Telegram).

B erlin , 6 grudnia.
Na wczorajszem posiedzeniu parlamentu 

zabrał najpierw głos minister handlu Molier 
i polemizował z posłem Richterem, odpiera­
jąc przedewszystkiem zarzut, jakoby nowa ta ­
ryfa cłowa była protekcyjną. Ciężkiemu obecne­
mu położeniu może zaradzić podwyższenie ceł, 
a nowa taryfa będzie dobrym środkiem do 
zawarcia korzystnych traktatów' handlowych.

Po p. Molierze przemawiał poseł Yogel 
za wzmocnieniem rolnictwa, co koniecznem 
jest już ze względu na to, że traktaty han­
dlowe hr. Capririego sprowadziły rolnictwo 
na bezdroże.

Następny mówca p. Nistler uważa tra­
ktaty zawarte przez hr. Capriviego za wielkie 
narodowe nieszczęście i dziękuje kanclerzowi 
hr. Buelowi i hr. Posadowskiemu, że wystą­
pili w obronie rolnictwa.

Przewódca socyalnej - deinokracyi p. Be- 
bel występuje przeciwko wywodom poprze­
dnich mówców i zaznacza wśród śmiechu na 
prawicy, że korzyści, jakie przyniesie nowa 
taryfa cłowa dla rolnictwa, wynosić będą okrą­
gło 637 milionów marek, a ciężar ten będzie 
musiała ponosić ludność uboższa. Skutkiem 
takiej polityki zaogni się walka, która może 
doprowadzić do rewolucyi. Kanclerz pracuje 
zatem sam nad obaleniem obecnych stosun­
ków. (Wesołość). Na okrzyk p. Arnima, od­
powiada p. Bebei słowami: „infamia!", „zu­
chwalstwo !“ za co przywołuje go prezydent 
do porządku.

Minister spraw wewnętrznych Rheinba- 
ben wywodzi, że gdyby socyalni demokraci 
próbowali wywołać rozruchy, to wyszliby z 
tej afery „z porozbijanemi głowami1'. (Brawo 
na prawicy, śmiech na lewicy). Żale i zarzuty 
P- Bebla są nieuzasadnione. Podniesienie po­
datków bezpośrednich nastąpiło rzeczywiście, 
ale tylko celem pomnożenia armii i floty. 
Niemcy muszą przedewszystkiem bronić eko­
nomicznej niezawisłości wobec zagranicy.

Minister saski Mertzsch oświadcza, że 
rząd saski uważa za swój obowiązek, kwestyi 
przedłożonych nie rozstrzygać partykularnie
ł i j / ł ?  ir*ia/> n a  n i m  i n ł n r A c j a .  n c m l n n  -  r i T A m i a n t i a

Z Poznania.

(Proces dr. K. Rakowskiego).

Z Poznania donoszą, że wczoraj roz­
poczęła się rozprawa sądowa przeciwko dr. 
Kazimierzowi Rakowskiemu oraz wydawcy 
Pracy p. Biedermanowi. Oskarża pierwszy 
prokurator Stamer. Na rozprawę przeznaczono 
3 dni. Chodzi o udowodnienie, czy oskarżony 
dr. Rakowski jest autorem trzech artykułów: 
1) „Hańba stulecia" — napisanego z powodu 
uwięzienia p. Omańkowskiej; 2) „Mane-Tekel- 
Phares", 3) „Pan Podbielski". — Prokuratorya 
pomimo szeregu rewizyj rękopisów nie odna­
lazła. Świadek dr. Szymański, na którego ze­
znaniach chciał się oprzeć prokurator, zacho­
rował. P. Biedermana wzięto jako współ- 
oskarżonego, aby nie mógł świadczyć na ko­
rzyść głównego oskarżonego.

Rozprawą Izby karnej kieruje dyrektor 
Felsmann. P. Marcina Biedermana oskarżono 
o to, że ostrzegł swego przyjaciela, iż śledzą 
za nim tajni agenci policyjni. Oprócz tego 
wdrożono przeciw niemu śledztwo w sprawie 
wydania broszury p. t. „Pobudka wyborcza", 
poświęconej kwestyi wyborów na Górnym 
Szląsku.

Obrona powołała przeszło 20 świadków, 
którzy stwierdzą, że dr. Rakowski, nie czując 
się winnym żadnego innego przestępstwa prócz 
podlegającego karze pieniężnej przekroczenia 
granicy pruskiej, w roku bieżącym był w stycz­
niu, marcu i w lipcu w Poznaniu, chodził 
w biały dzień po ruchliwych i ożywionych 
ulicach, bywał w uczęszczanych restauracyaeh, 
podczas gdy poznańska polieya szukała go we 
Wrocławiu, jako mniemanego autora inkry­
minowanych artykułów. Za artykuły te już 
od dawna (rok temu) zostali skazani odpowie­
dzialni redaktorzy pisma. Nie zadawał niając 
się tem, polieya szuka wciąż autora.

Przed rozpoczęciem rozprawy, pomimo 
ukończenia śledztwa, nie pozwolono nikomu 
widzieć- się z dr. Rakowskim w więzieniu. 
Obrońcę, mecenasa Oelichowskiego, dopuszczo­
no do oskarżonego dopiero parę dni temu. 
Dr. Rakowski, który w skutek blisko dwu­
miesięcznego więzienia śledczego zaniemógł, 
zamierza w razie uwolnienia, którego ocze­
kują, udać się niezwłocznie na kuracyę do 
Włoch i Dodał już odDOwiedni wniosek do

Z Petersburga.

(Kara za artykuł dziennikarski, przemawiający 
za toleraneyą religijną. —  Zgon byłego działa­
cza w Królestwie Polakiem. —  Ograniczenie li­
czby żydów w szkołach średnich. — Amatorzy 

na grunta sybiryjskie).

Organ ks. Uehtomskiego Petersburskie 
Wiedomosti otrzymał od ministra spraw we­
wnętrznych ostrzeżenie za zbyt swobodne, jak 
na rossyjskie stosunki, poglądy w sprawie re­
ligijnej tolerancyi w carstwie. Mowa marszał­
ka szlachty Stachowicza, wygłoszona nazjeź- 
dzie misyonarzy w Orlu przeciw uciskowi nie- 
prawosławnych wyznań w Rossyi, wywołała 
w szeregach duchowieństwa prawosławnego 
wielkie rozgoryczenie. Tak zwany „synod 
świątobliwy" odparł wr swych organach żądanie 
Stachowicza, aby tolerancyę religijną uznano 
w Rossyi prawnie, z nąjwyźszem oburzeniem 
i napiętnował je jako zamach „czerwonych 
zapaleńców" na byt prawosławnej cerkwi. Na­
tomiast ks. Uchtomski ujął się w swem pi­
śmie za Stachowiczem z całą energią i wy­
kazywał śmiało, że nietoleraneya religijna, za­
miast społeczeństwu rossyjskiemu pomódz, prze­
ciwnie pod wielorakim i względami mu szko­
dzi. Duchowieństwo, rozgniewane za to, wy­
mogło, że organowi ks. Uehtomskiego udzie­
lił ostrzeżenie.

Przed kilkoma dniami zmarł Włodzi­
mierz Markus, zuany w siódmym lat dzie­
siątku zeszłego stulecia „organizator" instytu- 
cyi finansowych w Królestwie Polskiem.

Jako sekretarz Milutina brał czynny 
udział w rozrachunkach finansowych między 
Cesarstwem a Królestwem, potem zarządzał 
wydziałem skarbowości Królestwa Polskiego 
w ministerstwie skarbu, był głównym dy­
rektorem i prezesem komisyi skarbu Króle­
stwa Polskiego i członkiem komisyi organiza­
cyjnej Królestwa. Dzisiejszy system podatko­
wy Królestwa przez niego był wypracowany. 
Jako członek komisyi międzynarodowej w
Warszawie brał wybitny udział w pracach 
nad podziałem majątków biskupstwa krakow­
skiego i rozstrzygnięciem spraw żeglugi na 
Wiśle. Po wprowadzeniu do Królestwa 1870 
r. izb skarbowych, na wzór takiej instytucyi 
w cesarstwie, Markus został powołany do
senatu.

Ministerstwo oświaty poleciło ograni- 
- : r — A“ Jl w w granicach osia- 

po za granicą os-a- 
rsburgu i Moskwie 
jmowanych do gi-
szkół realnych. Ta­

ką sarną normę polecono zastosować także w 
szkołach technicznych Gdzie liczba uczniów 
żydów przewyższa normę, stosunek procente-

6 )

(„ Historya ferm y afrykańskiej“ z angielskiego)

(Ciąg dalszy).

III.

„Byłem obcy a wyście mnie przyjęli".
Gdy dziewczęta wyszły z po za kopje, 

ujrzały przed sobą niebywały widok; liczna 
grupa ludzi stała u drzwi domu. Na progu 
widać było ciotkę Sannie, czerwoną, wzbu­
rzoną, z rękami opartemi na biodrach, a głowa 
jej poruszała się energicznymi ruchami. U nóg 
jej siedziała służąca hotentotka, która nigdy 
jej nie opuszczała; trochę dalej cisnęły się 
dziewczęta z plemienia Kafrów, bardzo czarne, 
nagie do pasa, z nogami owiniętemi ciasno 
kolorową płachtą Dwie z nich, zajęte tłucze­
niem zboża w drewnianym moździeżu, stały 
nieruchomo z tłuczkami w podniesionych rę­
kach, przypatrując się ogłupiałym wzrokiem 
przedmiotowi ogólnej ciekawości.

Tym przedmiotem nie był dozorca win­
nic, którego można było widzieć pośrodku je­
dnej z grup. Żółtawe jego ubranie, siwiejąca 
broda i szare oczy były tak samo znane każdej 
z tych dziewcząt, jak gołębie z fermy.

Ale koło dozorcy stał inny człowiek, 
obcy i on to budził ciekawość obecnych.

Nowo przybyły, rzucał od czasu do 
czasu, po nad swój nos ogromny, czerwony, 
błagalne spojrzenie do ciotki Sannie i uśmie­
chał się blado.

— Nie jestem dzieckiem! — krzyczała 
ona ze złością. — Nie od dzisiaj żyję na 
świecie, Nie! Nie lubię, żeby drwiono sobie 
ze mnie! Znam się na rzeczach, och, tak!... 
Nie chcę, żeby włóczęga spał pod moiin da­
chem. Nie, do dyabła! Gdyby nawet miał 
sześćdziesiąt czerwonych nosów!

Tymczasem dozorca winnic łagodni# 
czynił uwagę, że ten człowiek nie był włó­
częgą, tylko osobą bardzo godną i szanowną, 
którego koń zdechł z wypadku tydzień temu

— Nie mówcie mi tego! — ryczała 
fermierka. — Gdyby ten bosonogi miał pie­
niądze, byłby sobie kupił innego wierzchowca. 
Ludzie chodzący piechotą są złodziejami, kłam­
cami , zbrodniarzami, oszustami!... Widzę 
dyabła w tym nosie!

I ciotka Sannie, zdyszana, kułak mu po­
kazała.

— A co do wejścia do tego domu... 
Oo do mojej gościnności... Nie! nie i nie!

Obcy zdiąt kapelusz, olbrzymi cylinder 
pomięty i połamany, bez rondów i odkrył 
gołą czaszkę, na której chwiał się jedynie 
czubek białych kręconych włosów. Potem skło­
nił się przed ciotką Sannie.

— Oo ona mówi, mój przyjacielu? — 
spytał starego Niemca. — Nie rozumiem po 
holendersko.

— Euch... euch... ja  nie wiem... nie po­
znaję w tobie... mieszkańca ., tych okolic...

— Mój kochany przyjacielu - -  rzekł 
obcy, kładąc mu rękę na ramieniu — chcia­
łem kupić innego konia, ale przebywając, te­
mu pięć dni, rzekę wezbraną od deszczów, 
zgubiłem sakiewkę, w której było dwanaście 
tysięcy franków. Pięć dni spędziłem nad brze­
giem wody, żeby ją odnaleźć i nadaremnie! 
Dałem dwa tysiące franków jednemu] Kairo­
wi, żeby szukał w rzece z narażeniem wła­
snego życia i nie znalazł.

Dozorca byłby chętnie przetłómaczył to 
wszystko ciotce Sannie, ale ona słuchać nie 
chciała.

— N ie! n ie ! pójdźcie precz zaraz. Patrz­
cie, jak on mi się przypatruje mnie, biednej 
kobiecie, bez obrońcy! Niech sobie idzie!

— Słuchajcie — rzekł poczciwy Nie­
miec półgłosem — nie patrzcie na nią tak 
ciągle... Ona... hm!... musi sobie wyobrażać... 
że zachwycacie się nią... hm... trochę za nad­
to... hm!

— Zapewne, kochany przyjacielu, nie 
będę już patrzył.

I  mówiąc to, obrócił swój nos na m a­
łego, całkiem nagiego Kafra, który przerażo­

ny pobiegł ukryć .„się w fałdy spódnicy swo­
jej matki, rycząc ze strachu.

Wtedy nieznajomy skierował oczy — 
oczy marzące — na tłuczek od meździeża i 
stał nieruchomy, z rękami opartemi na gałce 
laski, bo chociaż buty jego były podarte, miał 
jeszcze laskę, jak pan prawdziwy.

— Jesteś Anglikiem? — spytała ciotka 
Sannie zastawiając mu sidła.

Ale człowiek był zajęty oglądaniem tłu­
czka i wcale nie zdawał sobie sprawy z an- 
typatyi, którą wzbudzał. ^

— Nie możesz być Szkotem, ani ni- 
czem podobnem? Nie mógłbyś być czem in- 
nem, niż Anglikiem ? — podsuwał mu Nie­
miec. — Ona nadewszystko nienawidzi An­
glików !

— Mój kochany — odrzekł żywo nie­
znajomy —• jestem Irlandczykiem, każda kro­
pla mojej krwi jest irlandzka. Ojciec Irland­
czyk, matka Irlandka. Nie ma we mnie nic z 
Anglika.

— A... czy nie jesteś żonaty przypad­
kiem ?... Lepiej byłoby być żonatym i ojcem 
rodziny — poddawał znowu dozorca. — Ho­
lendrzy nie lubią ludzi, którzy nie mają ani 
żony, ani dzieci...

— Och! — zawołał nieznajomy, rzuca­
jąc czułe spojrzenia na tłuczek drewniany. — 
Mam żonę. którą ubóstwiam i troje ślicznych 
dzieci: dwie dziewczynki i słusznego chłopca.

Wiadomość ta została przetłóraaczona 
ciotce Sannie, która, zdawało się, że trochę 
złagodniała, ale w głębi duszy jeszcze my­
ślała, że ten pasorzyt ma jakieś złe zamiary.

— Wiem, że wszyscy Anglicy szkara­
dni! Ale czy kto widział taki nos, takie po- 
',a oczy skośne? Weź go do swo-

rozkazała Niemcowi — i niech 
>-o grzechy na ciebie spadną! 
a wyłożył cudzoziemcowi w jaki 
stkie trudności usunięte zostały, 
wszy głęboki ukłon ciotce Sannie, 
woim przewodnikiem do jego skro- 
szkania.
'iedziałem dobrze — mówił, idąc 
— że się w końcu ułagodzi. To 

Ja kobieta. Wcale.,., nie, wcale.... 
n, widząc, że towarzysz rzuca mu 

pojrzenie, dodał żywo:

— Tak, tak, jesteśmy ludzie prości, bez 
żadnej dumy.... Nie lubimy ceremonii.... Masz, 
oto mój pokój..,. Ach! żaden to pałac! Ale 
wąskie łóżko lepsze niż twarda ziemia, pra­
wda ? Wejdź, proszę.... Chcesz co przeką­
sić!... Ach! nie jadamy królewskich kąsków! 
Jest tyle, żeby nie umrzeć z głodu, żeby po­
żywić się do syta....

Niemiec zacierał silnie ręce, oglądając 
się wokoło, a stare jego oblicze promieniało 
poczciwym uśmiechem.

— Mój przyjacielu, mój dobry przyja­
cielu!— zawołał przybysz biorąc go w obję­
cia — niech ci Bóg nagrodzi! Niech ci Bóg 
nagrodzi i błogosławi. Bez ciebie, byłbym 
spał na gołej ziemi ze stropem niebios nad 
głową. ^

Późno wieczorem, Lyndall przyszła do 
chaty z zapasami żywności dla dozorcy. Świa­
tło błyszczało z wewnątrz przez szyby okna; 
otworzyła klamkę i weszła.

Suty ogień palił się na kominie, oświe­
cając mały pokój z zadymionym pułapem i 
mury wapnem bielone.

Był to ciekawy pokoik zapełniony róż­
norodnymi przedmiotami.

Koło komina, skrzynka z narzędziami, 
a nad nią wązka półka ze staremi książkami. 
W jednym kącie mnóstwo próżnych lub peł­
nych ziarna worków. Od belek pułapu zwi­
sały uprzęże, rzemienie, stare buty i wianki 
cebuli.

Łóżko stało w drugim kącie, pokryte 
resztkami rozmaitych materyi i kapą baweł­
nianą w drukowane czerwone lwy. Wielka 
niebieska firanka oddzielała łóżko od reszty 
pokoju.

Tu i owdzie leżały kamyki i próbki mi­
nerałów. Mapa Saksonii przybita była na ścia­
nie z oznaczoną czerwonym ołówkiem drogą, 
przebytą dawniej przez starego Ottona.

Ten pokój był jedynym zacisznym kąt­
kiem, który Lyndall i Em znały od roku. 
Folwark zamieszkały przez ciotkę Saunie był 
domem, gdzie się jadało, spało i spoczywało, 
ale nie ogniskiem doinowem, gdzie by się 
można było czuć szczęśliwym.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wy ma być zmiejszony aż do pirzepisanej 
flormy.

Według dzienników petersburskich, o- 
koło 4 tysięcy osób. należących do stanu szla­
checkiego, podało prośby o wyznaczenie im 
gruntów na Syberyi, zgodnie z brzmieniem 
prawa.

K E O I I K A

Lwów, 6 grudnia.

—  Nadanie stypendyum. Kuratorya 
fundacji ś. p. Feliksa Szumlańskiego nadała na 
posiedzeniu dnia 5 b. m., stypendya rocznych 
800 K. Alfredowi Zawadzkiemu, uczniowi V kl. 
IV gimnazjum, i Tadeuszowi Zychowi, uczniowi 
IV klasy V gimnazyum.

— Powszechne w ykłady uniwersyte­
ckie. W sobotę, dnia 7 b. m. w sali ratuszo­
wej o godzinie 5 po południu dr. L. German 
„Dramat polski doby najnowszej" (Kierunek lu­
dowy, baśń).

w Zakładzie fizycznym (Długosza 8), o 
godzinie pół do 8 wieczorem prof. Uniwers. dr. 
K Twardowski „Zarys psychologii".

— Program uroczystego wieczoru
ku uczczeniu pamięci Kornela Ujejskiego w 
dniu odsłonięcia pomnika 8 b. m., w sali Ka­
syna miejskiego: 1. Słowo wstępne, wygłosi 
Jan Kasprowicz. 2. Psalm do „Bogarodzicy" wy­
głosi artysta dramatyczny, p. Kwiatkiewicz 
przy współudziale kółka amatorskiego Kasyna 
miejskiego (chór grecki), o. „Śpiew" artysty 
opery p. Ludwiga. 4. Deklamacja utworów Kor­
nela Ujejskiego, wygłoszą artyści teatru miej­
skiego pp. Popławski i Kwiatkiewicz przy akom­
paniamencie p. Szczepańskiego. 5. Kantata St- 
Niewiadomskiego „Pod kolumną wieszcza" do 
słów Tetmajera. Chór „Lutni". 6. Deklamacja ar­
tystki dramatycznej panny Arkawinównej. 7. Za­
kończy „Chorał" odśpiewany przez „Lutnię". 
Początek o godz. 8 wieczorem.

Bilety wstępu na „Wieczór" wydaje kan- 
celarya wydziału Kasyna miejskiego, gdzie mo­
żna się równocześnie wpisywać do udziału w 
uczcie, która odbędzie się w Kasynie bezpośre­
dnio po wieczorze. Udział w uczcie 5 K. Lista 
otwarta do soboty wieczorem.

—  Z powodu dżumy. Ges.-rossyjski 
konsulat we Lwowie przesłał c. k. Namiestni­
ctwu na polecenie rossyjskiego ministerstwa 
spraw zewnętrznych w Petersburgu czasowe roz­
porządzenie ustanawiające środki ostrożności, ce­
lem zapobieżenia zawleczeniu dżumy z Turcyi 
do Rossyi z prośbą o zawiadomienie o nich za­
rządów dróg żelaznych i najszerszej publiczności.

Rozporządzenie to ustanawia, że pograni­
czne stacje kolei żelaznej mają się zaopatrzyć w 
aparaty i chemiczne środki desinfekcyjne ; że 
dla przeprowadzenie lekarskich oględzin i dla 
kierowania desinfekcyą przeznacza się lekarzy 
na oznaczone pograniczne stacye; dla izolowa­
nia podejrzanych o dżumę należy wyznaczyć od­
powiednie lokale.

Personal lekarski wyżei wymieniony ma 
się kierować następującymi przepisami: Tylko 
ci podróżni mają być przez lekarza oglądani, 
którzy przybyli z miejsc dżumą zapowietrzonych, 
lub którzy sami uwiadomią o swojej chorobie, 
albo też których wskażą inni podróżni jako cho­
rych. Każdy podróżny chory na dżumę iub o 
nią podejrzany ma być natychmiast i obowiąz­
kowo oddzielony od zdrowych i umieszczony pod 
nadzorem lekarza w przygotowanych dla umie 
szczenią chorych szpitalach na osobnym od­
dziale lub w osobnym wagonie i tam pozostaje 
aż do wyzdrowienia iub śmierci. Przedmioty 
przy nim znalezione będą desinfekcyonowane lub 
zniszczone.

Podróżni, którzy okażą się przy oględzi­
nach zdrowymi, mogą udać się bez przeszkody 
w dalszą podróż; jeJM jednak od dnia wyja­
zdu z zapowietrzonej dżumą miejscowości nie 
upłynęło dni dziesięć, należy o nich zawiado­
mić naczelnika policyi miejskiej lub powiatowej, 
miejsca ich zamieszkania celem poddania ich 
obserwacyi lekarskiej aż do upłynięcia wyżej 
wymienionego terminu.

Pakunki podróżnego, pochodzącego z za­
rażonej dżumą miejscowości, jako to : odzież
wierzchnia, brudna bielizna, ubranie i inne 
przedmioty, które wydadzą się lekarzom zara­
żonymi, mają być dezynfekcyonowane.

Służebny persona! w pociągach nadgrani­
cznych linij kolei żelaznych ma obowiązek zwra­
cać uwagę na wypadki chorobowe wśród podró­
żnych, mogące wzbudzać podejrzenie dżumy i w 
wątpliwych przypadkach postarać się o ich o- 
ględziny lekarskie.

— „Żywy dziennik", z powodu obcho­
du ku czci Ujejskiego, pojawi się nie w nie­
dzielę, dnia 8 b. nr., lecz we czwartek, dnia 12 
b. m., w sali Domu narodnego. Bilety dotych­
czas nabyte pozostają ważne na czwartek.

—  Uroczystą wieczornicą święci w nie­
dzielę, 8 b. m., lwowskie Stowarzyszenie knp- 
ców i młodzieży handlowej 2 i 8 rocznicę swego 
istnienia. Początek wieczornicy o godzinie 7 wie­
czorem.

„Gazeta Lwowska0 z dnia 7

— W alne zgromadzenie delegatów
Związku Stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych, odbędzie się we Lwowie w sali obrad 
gal. Kasy oszczędności w dniach 13 i 14 b. m.

— Z ,.Sokoła“. W celu wzięcia udziału 
w uroczystości odsłonięcia pomnika ś. p. Ujej­
skiego, zbiorą się członkowie „Sokoła" lwow­
skiego w niedzielę d. 8 b. m. o godz. 11 z 
rana we własnej sali. Mundur sokoli i płaszcz.

— W ieczór św. M ikołaja, urządzony 
wczoraj w Kole literacko - artystycznem, wypadł 
ku ogólnemu zadowoleniu licznie zgromadzonej 
dziatwy, ich rodziców' i opiekunów. Rolę św. Mi­
kołaja „odegrał" — jak lat poprzednich — ar­
tysta dramatyczny p. Kwiatkiewicz, który nie 
poprzestał jeno na małych dzieciach, ale i „star­
sze dzieci" egzaminował i nagradzał słodyczami. 
Gry towarzyskie przy dźwiękach kapeli wojsko­
wej przeciągnęły się do godziny 2 po północy.

W Kasynie miejskiem zebrania tego ro­
dzaju posiadają już swoją ustaloną sławę, i w tym 
roku więc było tam wiele gwaru, śmiechu i za­
bawy.

—  Kurs kucia koni. Zarząd szkoły pod­
kuwania, istniejącej przy c. k. Akademii wete- 
ryaaryi we Lwowie, podaje do wiadomości, że 
pierwszy (5-miesięczny kurs kucia kom w roku 
190-2 rozpocznie się od 2 stycznia i trwać bę­
dzie do 30 czerwca 1902.

Czeladnicy kowalscy, chcący się zapisać na 
ten kurs, mają się osobiście zgłosić w ciągu 
miesiąca grudnia b. r. w kanceiaryi powyższego 
Zakładu (ul. Kochanowskiego 33) i przedstawić: 
1. świadectwo ukończenia z dobrym postępem 
szkoły ludowej; 2. świadectwo wyzwolin i 3. 
świadectwo odbytej przynajmniej 2 -letniej pra­
ktyki czeladniczej.

— Na rzecz kasy artystów, jak już 
donosiliśmy wczoraj — odbędzie się w ponie­
działek przedstawienie w teatrze miejskim. Obok 
naszej drużyny, wystąpi w niem bawiąca chwi­
lowo we Lwowie p. Bel Sorei, której „Manon" 
wywołała taki zachwyt w sferach miłośników 
prawdziwie artystycznego śpiewn. Dyrekcja tea­
tru wraz z reżyseryą dramatu i dyrektorem opery 
pracuje nad ułożeniem programu, któryby na 
długo zapisał się w pamięci Lwowian. Będzie 
to prawdziwy przegląd naszych najwybitniej­
szych talentów.

—  Nowe stowarzyszenie pod nazwą: 
„Stowarzyszenie rządowych pomocników kance­
laryjnych, dyetaryuszów i kalkulantów dla Ga­
licji z siedzibą we Lwowie", zostało zawiązane 
i przez c. k. Namiestnictwo zatwierdzone. Mieści 
się ono we własnym lokalu przy ulicy Ormiań­
skiej 29, III piętro, gdzie od godziny 6 wie­
czorem udziela się informacyj i przyjmuje wpisy 
członków zgłaszających się.

—  Z „Gwiazdy". Wydział Stowarzysze­
nia rękodzielników lwowskich „Gwiazda" urzą­
dza w niedzielę, 8 b. m., w sali Stowarzysze­
nia przy ul. Franciszkańskiej 7, przedstawienie 
amatorskie.

Członkowie Stowarzyszenia odegrają „Emi­
grację chłopską", obraz ludowy ze śpiewami 
Wł. L. Anczyca w 6 odsłonach. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem.

—  W ieczór M ikołaja w połączeniu z 
tombolą urządza Towarzystwo nauczycieli ludo­
wych dziś, t> b. m., w ssli Towarzystwa peda­
gogicznego, ul. Zimorowicza 17. Początek o go­
dzinie 7 wieczorem. Wstęp 30 ct.

— Uroczystość imatrykulacyi w Akademii 
rolniczej w Dublanach, odbędzie się tamże w 
demu zakładowym we wtorek, 10 b. m., o go­
dzinie 11 rano.

- Z m arli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Jan Bakałowic-z, właściciel dóbr ziem­
skich, w 33 roku życia;

Ludwika Aibrychtowa, żona starszego ko­
misarza skarbu, w 61 roku życia.

A  Usiłowane morderstwo. W ulicy 
Sykstuekiej w domu pod 1. 13 dokonano wc/.o- 
raj po godzinie 4 po południu zamachu morder­
czego na osobie właścicielki tej realności, p. An­
toninie Widackiej.

Szczegóły tego zamachu, według dotych­
czas przez policję przeprowadzonych dochodzeń, 
przedstawiają się następująco:

P. Antonina Widacka, kobieta 66-letnia, 
zajmująca w tym domu na I piętrze pomieszka­
nie, złożone z 2 pokoi i kuchni, siedząc wczo­
raj około 4 po południu w pokoju przylegają­
cym do kurytarza, usłyszała nagle pukanie do 
drzwi. Sądząc, że ktoś ze znajonych przybywa, 
wstała z krzesła i otworzyła zamknięte na klucz 
drzwi. Zamiast znajomej jednak twarzy, ukazał 
się we drzwiach mężczyzna w czarnym paltocie, 
z twarzą osłoniętą chustką, bez nakrycia na gło­
wie. Nieznajomy przymknąwszy za sobą drzwi 
i wypowiedziawszy słowa: „Przyszedłem cię za­
mordować, tak mi polecono", rzucił się na sta­
ruszkę, powalił na ziemię i począł bić cegłą po 
głowie.

Na krzyk napadniętej, zbiegły się dozor- 
czyni domu i dwie służące lokatorów, na któ­
rych widok zbrodniarz przestał się pastwić nad 
staruszką i począł umykać.

Przybyłe z pomocą kobiety usiłowały za­
trzymać zbrodniarza. Ten jednak silnemi ude­
rzeniami ręki, utorował sobie drogę i przez ku- 
chnię, porwawszy cylinder schowany między 
podwójnemi drzwiami, szybkim krokiem zbiegł 
po schodach,

grudnia 1901 r.

Obie służące puściły się za nim w pogoń. 
Zbrodniarz jednak uciekał co mu sił starczyło i 
znikł w ulicy Kopernika.

Tymczasem podniesiono leżącą twaizą do 
podłogi panią Widacką, zbroczoną krwią i rzu­
cono się do ratunku. Wkrótce przybyło także 
wezwane pogotowie stacji ratunkowej, które opa­
trzyło pięć bardzo głębokich ran. Rany nie za­
grażają na razie życiu, a to dzięki temu, że 
p. Widacka, mimo podeszłego wieku, jest silnie 
zbudowaną kobietą.

Powodem tego zamachu morderczego była 
prawdopodobnie zemsta, niewykluczonem jest tak­
że i to, że zbrodniarz chciał dokonać morder­
stwa w celu rabunku.

O ile z dotychczas przeprowadzonych do­
chodzeń policyjnych wynika, zamachu tego do­
konał Wiktor Wulczek były dyetaryusz, obe­
cnie bez zatrudnienia z namowy niejakiej Maryi 
Krawczyk, która kilkakrotnie w obec syna ofia­
ry, Franciszka i innych osób odgrażała się, że 
Widacką musi zgładzić z tego świata, gdyż ta 
złamała jej życie, nie pozwalając swemu synowi 
Franciszkowi utrzymywać z nią stosunków mi­
łosnych.

Zbrodniarza dotychczas nie schwytano. Jest 
on średniego wzrostu, szczupłej budowy ciała, 
brunet o ospówatej twarzy i brodzie w szpic 
strzyżonej; ubrany był w czarne palto i cylin­
der. Wulczek liczy około 35 lat życia.

A  Śmierć w skutek zaczadzenia. W je­
dnym z nowowybudowanych oficyn starej rzeźni 
które celem suszenia murów opalają obecnie 
koksem, znaleziono dziś rano martwe zwłoki 
średniego wzrostu mężczyzny, silnie zbudowane­
go, bruneta, o krótko strzyżonych włosach i 
blond wąsach. Zawezwany lekarz miejski dr. Ja- 
szczurowski, stwierdził śmierć w skutek zacza­
dzenia. Przypuszczają, że mężczyzna ten nazywa 
się Józef Baran i był nocnym wartownikiem bu­
dynków starej rzeźni.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętej cu­
kierni p. T. Sobotnickiego, zamieszkałego przy 
ul. św. Marcina 15, skradł dzisiejszej nocy nie- 
wyśledzony dotychczas sprawca 200 K. w go­
tówce, okrągły ścienny zegar metalowy, 10 fla­
szek soku malinowego i wiele ciast, łącznej war­
tości 300 K.

W realności przy ni. Lindego 2, schwy­
tano dziś o godzinie 10 przed południem zna­
nego złodzieja Jana Sykułę, w chwili, gdy po 
otwarciu witrychem zamkniętego pomieszkania 
jednego z tamtejszych lokatorów, zabierał z ko­
mody rozmaitej rzeczy. Spólnik Sykuły, który 
stał na straży, zdołał w czas się ulotnić.

Zgubiono: 180 K. w banknotach i srebrny 
krótki łańcuszek oksydowany z brelokiem.

— Poświęcenie kościoła. W Kozach, 
w dyecezyi krakowskiej, odbyło się onegdaj po­
święcenie nowo wzniesionego kościoła. Poświę­
cenia dokonał kanclerz kapituły krakowskiej 
ks. kanonik Bandurski w asystencji licznego 
duchowieństwa.

—  Śmiertelny wypadek. Na obszarze 
dworskim w Zembrzycach, po w. wadowickiego, 
w czasie nakładania drzewa na wozy, spadło 
polano na głowę stojącego cbok jednego wozu 
21-Tetniego wyrobnika Jana Muchy i zabiło go 
na miejscu.

— Z Krakowa. Posiedzenie stałej komi­
sji dla sprawy Morskiego Oka, wyznaczone na 
poniedziałek, 9 b. m., o godzinie 5 po południu 
odbędzie się w sali posiedzeń senatu akademi­
ckiego w „Collegium novum“. Prezydyum wy­
słało już zaproszenia do wszystkich członków 
komisyi.

— Miłe tow arzyszki podróży. Z Mo
skwy donoszą: Niejaki N. wyjechał pociągiem 
osobowym do staeyi Małachówka, gdzie mieszka 
jego rodzina. W tym samym przedziale jechały 
dwie wytwornie ubrane damy. Wśród rozmowy 
damy poczęstowały N. cukierkami. Wkrót N 
uczuł zawrót głowy. Na staeyi Wiszniówka je­
dna z dam podała mu wodę. N i napiwszy się 
wody stracił przytomność i dojechał do Koło- 
mny. Tutaj dopiero obudził go konduktor N. 
przekonał się, że eleganckie damy zabrały mu 
pakunki, pieniądze i zegarek. Obie wysiadły na 
jednej ze stacyj pośrednich. Przez trzy dni N. 
był chory i kilkakrotnie dostawał wymiotów.

—  Morderstwo. Z Wadowic donoszą nam: 
Onegdąj odstawiła żandarmerya do więzienia 
śledczego tutejszego sądu obwodowego włościani­
na Józefa Łyjuka, który w nocy na 20 z. m. 
zamordował w Izdebniku w celu rabunku tam­
tejszych włościan Bartłomieja i Barbarę Kaczorów.

— E ksplozja dynam itu . Z Pragi tele­
grafują : W miejscowości Zamki koło Rostoku 
zdarzyła się w fabryce dynamitu eksplozja. 
Z ludzi szczęściem nikt nie poniósł szwanku, 
gdyż aparat kontrolny w czas ostrzegł robotników 
o niebezpieczeństwie.

— Z Lincu donoszą: Jiedmnastoleini syn 
Namiestnika Aiutryi Góruej, br. Alfred Puthon, 
zmarł wczoraj po opcraeyi kiszek.

— Z T ry e s tu  telegrafuj: Wczoraj za­
waliło się przy budowie jednego demu ruszto­
wanie, skutkiem silnego wichru. Jeden robotnik 
poniósł śmierć na miejscu, kilku innych jest 
ciężko rannych.

~  Pouczający „rekord". W tych dniach 
dwaj obywatele okoliczni, pizyjechawszy na dwo­
rzec kolejowy w Ostrołęce, otrzymali smutne za­
wiadomienie, iż pociąg, dążący przez Małkinię 
do Warszawy, już odszedł. Ponieważ obu wiel­

ce zależało na przybyciu tegoż dnia do War­
szawy, postanowili „zaryzykować"; puścili się 
przeto tą samą parą koni w pogoń za pocią­
giem. Jadąc umiarkowanym truchtem, podróżni 
przebyli przestrzeń, wynoszącą 52 wiorst i przy­
jechali do Małkini w czasie, gdy kasyer ledwie 
rozpoczął sprzedaż biletów. Pociąg ścigany nad­
szedł dopiero w minut kilkanaście. Wypadek 
może cokolwiek nieprawdopodobny, lecz praw­
dziwy.

— Nowy totalizator rozpoczął zgubną 
swoją działalność w pierwszorzędnych nawet 
cukierniach warszawskich. Tor wyścigowy — 
to bilard. Ktoś usłużny, grający rolę kasyera, 
obdziela pięć osób z liczby widzów biletami, 
opatrzonymi numerami kolejnymi od 1 do 15, 
pobierając po 20 kop. za trzy bilety. Rolę koni 
w tym nowym sporcie odgrywają bilki bilardo­
we, oznaczone przy grze w tak nazwaną pira­
midkę, numerami równie do 15. rolę zaś żoke- 
jów — niewinni gracze. Totalizatorowiez, mar 
jąey w ręku trzy bilety, oznaczone literami 
takimiż, jak bilki, które pierwsze znajdą się w 
łuzach bilardowych, otrzymuje z rąk kasyera 
calutkiego rubla, — następny zaś wybraniec 
fortuny połowę tejże sumy. Cała różnica polega 
na tern, że nowy ten totalizator nie pobiera na 
swą korzyść tak, jak totalizator wyścigowy, 10 
procent. Pomimo to jednak, gra ta — czynią 
uwagę pisma warszawskie —  chociaż niby nie­
winna, nosi wszelkie cechy hazardu, a jako 
taka, z miejsc publicznych winna być usunięta.

—  Testament Szekspira. Uczony kry­
tyk De Rougemont odnalazł testament Szekspi­
ra. Testament zaczyna się słowami: „W imię
Ojca, Syna i Ducha św., błogosławionej Maryi 
Panny, archaniołów, aniołów, patryarchów, pro­
roków, ewangelistów, apostołów, męczenników i 
całego dworu niebieskiego i mego anioła stró­
ża; ja Wilhelm Szekspir, niegodny członek 
świętej religii katolickiej, apostolskiej, rzymskiej 
i t. d.“

NotatKi M n - m a u
„Krzyżaków" Sienkiewicza przerobił na 

scenę p. Adolf Walewski, reżyser krakowskiej 
sceny, ująwszy całość w 12 obrazach. Plan 
przeróbki i jej szczegóły przedstawił p.  Walew­
ski Sienkiewiczowi podczas niedawnej jego 
bytności w Krakowie. Znakomity autor „Poto­
pu" plan ten zaakceptował i przyrzekł przyje­
chać na pierwsze przedstawienie „Krzyżaków", 
do którego rozpoczęto już przygotowania.

Opera. Wielkie zainteresowanie wzbudził 
wczorajszy pierwszy występ p. Bel Sorei, mło­
dej śpiewaczki włoskiej. Na pierwszy ogień o- 
brała artystka tytułową partyę w „Manon" Mas­
seneta, a sukces, tak artystyczny, jak zewnętrz­
ny, usprawiedliwił rozgłos poprzedzający wystę­
py pięknej Włoszki.

Manon, jak i niektóre inne francuskie par- 
tye, w pierwszym rzędzie Carmen, stanowi za­
danie dla tego niełatwe, że łączy w sobie nie­
jako dwie postacie, wymagając najprzód lekkości 
i kokieteryi, a później tonów głębszych, serco­
wych, które robią wrażenie wprost tragiczne. 
Ztąd łatwo okazać się połowicznym — w obu 
względach. W każdym razie trudno utrzy­
mać się na wysokości zadania i tu i tam, jedua 
z obu tych rzeczy wypadnie z reguły o wiele 
korzystniej od drugiei. U p. Sorei nie miałem 
t'-go wrażenia. Umie ona grać dla chwili, i nie 
tylko grać, ale i śpiewać, nie tylko śpiewać, ale 
i zmieniać głos, nadawać mu odpowiedni kolor. 
Umie trzymać go lekkim w brzmieniu, to znów 
p głębiać w dźwięku samym. Jest to niewąt­
pliwie także bwestyą techniki, wirtuozostwa, ale 
już w najszlachetniejszem tego słowa znaczeniu. 
Nie wpada to od razu w oko, ale jest nieskoń­
czenie wmżnem dla całości kreacyi.

Zresztą sztuka p. Sorei nie na tern tylko 
polega. Łączy się u niej piękny głos z dosko­
nałym śpiewem, a aktorką jest p. Sorei zaró- 
wnie dobrą, jeżeli nie lepszą jeszcze niż śpie­
waczką. s. ó.

W Berlinie w teatrze Lessinga odegrano 
nową sztukę Otto Ernsta, autora popularnego 
„Flaehsmana", p. t : „Największy grzech". Autor 
w sposób nieco powierzchowny traktuje przenie- 
wierzenie się własnym przekonaniom. Ztąd tytuł 
sztuki. Publiczność oklaskiwała wolaomyślne 
tendencje autora, ale sztuce samej powodzenia 
nie zgotowała.

Bel Sorei jako „Carmen". Goszcząca 
u nas w przelocie znakomita śpiewaczka, obrała 
na drugi występ Bizetowską „Carmen". W tej 
portyi ma cna być wprost niezrównaną. Na wiel­
kich scenach europejskich, gdzie w partyi Car­
meny tyle pierwszorzędnych słyszano śpiewaczek, 
Bel Sorei przyznano niezaprzeczoną wyższość nad 
współzawodniczkami. Jest wszelka nadzieja, że 
przyłączy się do tej opinii także publiczność 
lwowsko, mająca zresztą wświeżei pamięci wcale 
niepoślednie przedstawicielki bohaterki Bizeta.
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Repartoar teatru m iejskiego w e Lwowie.

Dziś w piątek po raz drugi „Biada kłamcy 
komedya w 5 aktach Fr. Grilparzera; przekład 
Jana Kasprowicza.

W sobotę po cenach podwyższonych „Car­
men", opera w 4 aktach Bizeta. Drugi i przedo­
statni gościnny występ p. Bel Sorel i występ p. 
E. Guszalewicza.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem, po zwykłych cenach operowych, „Manru", 
opera w 3 aktach I. J. Paderewskiego. Przed­
ostatni występ Aleksandra Bandiowskiego i wy­
stęp Ireny Bohussównej.

W poniedziałek, na dochód Tow. wzaje­
mnej pomocy artystów sceny lwowskiej, „Przed­
stawienie" z łaskawym udziałem p. Bel Sorel i 
najwybitniejszych artystów naszej sceny. Szcze­
gółowy program podadzą afisze.

We wtorek, po zwykłych cenach opero­
wych, „Faust", opera w 5 aktach Gouuoda. 
Ostatni gościnny występ Al. Bandrowskiego i 
występ Ireny Bohussównej.

We środę, po cenach podwyższonych, „Tra- 
viata“, opera w 4 aktach Verdi’ego. Trzeci i 
ostatni gościnny występ Bel Sorel

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z dnia 5 grudnia).

Otwierając wczorajsze posiedzenie Rady, 
poświęcił najpierw prezydent miasta dr. M a­
ł a c h o w s k i  kilka słów gorącego wspomnie­
nia ś. p. Izydorowi Szaraniewiezowi, byłemu 
długoletniemu radnemu miasta, który poło­
żył wielkie zasługi około zorganizowania miej­
skiej komisyi statystycznej, biura statysty­
cznego, a szczególniejszą opieką otaczał archi­
wum miejskie.

Pamięć zmarłego uczciła Rada przez 
* powstanie.

Z kolei zaprosił dr. Małachowski Radę 
na uroczystość odsłonięcia pomnika Kornela 
Ujejskiego, poczem zawiadomił, że radny Wa- 
lichiewiez złożył mandat zastępcy członka Ra­
dy administracyjnej fuadacyi skarbkowskiąj

Następnie r. Ri e d l ,  omówiwszy ostatnie 
demonstraeye uliczno młodzieży szkolnej, po­
stawił nagły wniosek, aby udać się do Kola 
polskiego i do posłów m. Lwowa, celem uzy­
skania poparcia uchwały, tyczącej się reorga- 
nizacyi policyi lwowskiej, oraz aby wysłać 
deputacyę do JE. P. Namiestnika, z prośbą o 
zarządzenie surowego ślsdztwa przeciw żołnie­
rzom policyjnym, którzy rzekomo mieli po­
stąpić niewłaściwie z młodzieżą szkolną.

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierało 
głos wielu radnych, uchwalono wniosek r. 
R i e d l a  i r. L ó w e n s t e i n a ,  wyrażający 
ubolewanie z powodu zachowania się policyi 
lwowskiej w czasie tych demonstracyj.

Radny J a n o w i c z interpelował w 
sprawie napisów niemieckich na szyldach skle- 
prwych i wniósł, aby magistrat przeprowadził 
rewizyę. tych szyldów.

Wniosek ten będzie regulaminowo tra­
ktowany.

Z porządku dziennego po dłuższej dy­
skusyi uchwalono na wniosek dr. D u l ę b y  
przejść do porządku dziennego nad sprawą 
zatrzymanania zakładu karnego dla mężczyzn 
we Lwowie lub pode Lwowem.

Uchwalono następnie zawrzeć tymcza­
sową umowę z p. Janowskim o dalszą bu­
dowę muzeum przemysłowego, jeżeli miasto 
tę budowę samo prowadzić będzie.

Po uchwaleniu 10 koronowej taksy od 
psów na rok i 902 i dopłaty 20 halerzy za 
nową markę w miejsce zgubionej, zamknął 
prezydent dr. Małachowski wczorajsze posie 
dzenie.

E R N E S T  H E L L O .
(Szkic literacki).

(Dokończenie).
Chcąc się przypatrzeć fizyognomii arty­

stycznej Ernesta Hello i poznać jego pogląd 
na sztukę, należy go przybliżyć do tła, na 
którem się rysuje jego sylweta, by przeciw­
stawiając go temu tłu, poznać, jakim wła­
ściwie jest. Parafrazując jego własne powie­
dzenie, że „artysta dostarcza powietrza dla 
duszy", rzec można, iż on sam jest powie­
trzem, świeżem tchnieniem, wpuszczonera w 
duszną komorę, gdzie twórczość artystyczna 
wędziła się w dymie naturalizmu.

Bo, jeżeli naturalizm ścieśnił swój wi­
dnokrąg na sprawy codzienne, to Ernest Hel- 
lo, chciał rozbić nareszcie mury i hen daleko 
poszybować ku rozłogom.... „Oto nagle oka­
zuje się widnokrąg'rozległy, głęboki, daleki, roz­
jaśniony błyskawicami, płonący ogniem. Oto u- 
noszonaprzez słowo i światło, unoszona na skrzy­
żowanych skrzydłach tych dwóch orłów, Sztu­
ka, tędy przeleciała i obaliła ściany naszego 
więzienia 1 Ściany roztworzyły się, rozerwane 
przez nieugiętą potęgę, jako chmura rozer­

wana piorunem !“ Kiedy to czytamy, to zda 
nam się, iż o najszlachetniejszą część naszego 
jestestwa odbił się głos podniosły a czysty, 
budząey z uśpienia wszystko, eo w nas drze­
mie,...

Jeżeli dawniej sztuka była zabawką, grą, 
której umysł się oddawał, gdy sam przed so 
bą chciał występować z paradą, to ewange­
lią nowej sztuki jest dla Ernesta Htllo coś 
zupełnie przeciwnego:

„Trzeba, by powstał człowiek genialny, 
któryby począł mówić, był słuchany i po­
wiedział :

Chcę, by sztuka była szczerą.
Chcę, by sztuka przestała być prze­

braniem człowieka, a stała się jego wyrazem.
Chcę, by sztuka była bezpośrednim 

wybuchem, naiwnym i wzniosłym wewnętrz­
nych blasków duszy. Aby sztuka była pię- 
ną i aby jej piękność była prawdziwą, chcę, 
aby odtąd przedstawiała rzeczy tak, jak 
one są."

Jeśli przeciętny, mierny człowiek gar­
dzi sztuką, to dlatego, że uważa ją za balast 
niepotrzebnie obciążający łódkę życia, lub za 
bańkę mydlaną, pozbawioną namacalnej, real­
nej wartości; artysta prawdziwy, gardzi tak­
że pewnymi objawami sztuki, ale dlatego, że 
są kłamliwymi.

„Skoro człowiek przeciętny, mówiąc o 
kłamstwie, wyrzekł te słowa: To jest poezya, 
sądzi, że temsamem rozgrzeszył kłamcę. Rzecz 
ma się wprost przeciwnie: wyrzekł on no­
we oskarżenie, gdyż jeśli kłamca kłamie poe­
tycznie, każe on kłamać słowu w jego naj­
wyższej postaci".

Słowa te są najsilniejszym wyrazem po­
gardy, niemal spoliezkowaniem tej plejady 
kłamcom poetycznych, tych złotników słowa, 
którzy bez krzty wewnętrznego przeświadcze­
nia o prawdzie głoszonych przez się słów, 
kłamią stany duchowe, kłamią bole, kłamią 
radości, wciąż kłamią....

Za pomocą antytez mógłbym tak w nie­
skończoność wywodzić złote myśli Ernesta 
Hello, wyławiając je z nieprzebranej skarbni­
cy jego ducha. Wolę jednak o nim samym 
i jego stanowisku parę słów dodać.

Ernest Hello jest w prostej linii synem 
Boss neta i Diskartesa, dziwnym trafem wy­
rosłym u schyłku 19 wieku. Podobnie jak 
oni, ma o człowieku pojęcie idealne, ogólne, 
oderwane. Tak jak u Bossueta dusza ludzka 
kieruje się zawsze ku Bogu, a u Deskartesa 
jest „czystą tablicą", w której się odzwiercie­
dla świat i jego pojęcia, — tak dus a Ernesta 
Hello jest na tym jeszcze poziomie, który nic 
nie wie i wiedzieć nie chce o „zdobyczach" 
współczesności. O ile. ta okoliczność jest po­
niekąd wadą Ernesta Hslio, bo nadaje jego 
wywodom często znamię konserwatyzmu, o 
tyle jest z drugiej strony wielce dodatnim 
czynnikiem: nadaje mu „patos", podnosi go, 
stawia na kazalnicy, nadaje charakter patryar- 
chalny. To też z, zupełnie i u nem uczuciem 
czyta się teoretyczne wywody o sztuce Mae- 
teriinka n. p., a z zupełnie innem Ernesta 
Hello. Tam podziw w obec bystrości, tu pod­
niesienie ducha. Bo oto zda się, rozlega się 
głos kapłana, a szlakiem jego myśli 'dusza 
wznosi się wyżej... wyżej...

I to właśnie jest rharakterystycznem 
znamieniem, odróżniającem go od większości 
współczesnych. Prąd dążący do analizy przed­
miotu, zrodził w sztuce weryzrn. Sztuka za­
traciła swój idealny charakter, wewnętrzne 
pobudki twórczości ustąpiły na korzyść ze­
wnętrznego spostrzeżenia. A reakcyą przeciw 
temu prądowi jest Ernest Hello. Bo jego 
określenie sztuki obraca się w sferze zakre­
ślonej metafizyką. Wedle niego „czas uży­
cza sztuce słowa, a przestrzeń światła", a 
„sztuka w pewnej mierze i w pewnych 
chwilach jest siłą, rozrywającą sklepienie pod­
ziemia, w którem się dusimy". I stąd w dal­
szej konsekwencji jego religijność. Sztuka, 
obracająca się wciąż na wyżynach myśli ludz­
kiej, sztuka podniebna, jest w bezpośredniem 
sąsiedztwie Boga, musi go w swem biegu na­
potkać i jako najsilniejszy wyraz potęgi twór­
czej uwielbić. Stąd daje się psychologicznie 
wywieźć ów katolicyzm, tak często wmięsza- 
ny w utwory najbardziej postępowych auto­
rów, któremu Hello dał wyraz:

„Styl człowieka, to odpowiedź, którą u- 
słyszał Mojżesz:

Jam Jest, który Jest.
O Ty, który Jesteś, usłysz więc — u- 

słysz i w ysłuchaj!“
W takie to rainy charakterystycznych 

znamion daje się zawrzeć sylweta Ernesta 
HHlo. O jednem tylko znamieniu przepomnia- 
łem Oto, że w tych ramach postać jego pro­
mienieje światłem ducha czystego. A czystość 
ta i podniosłość tak rzadkie są obecnie...

Bertold M er win.

GOSPODARSTWO I HANDEL
XXV II. w alne zgrom adzenie delega­

tów Związku stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych odbędzie się we Lwowie w sali

obrad galicyjskiej Kasy oszczędności w dniach 
13 i 14 grudnia b. r.

Porządek dzienny obejmuje między in­
nymi następujące przedmioty:

Sprawozdanie wydziału z czynności za 
czas od 1 października 1900 do 30 września 
1901 r. i dokonanych w tym okresie lustra- 
cyi; sprawozdanie wydziału w sprawie Banku 
związkowego; wnioski wydziału Związku : a) 
w sprawne unormowania kosztów zarządu i 
stosunków służbowych, urzędników w stowa­
rzyszeniach; b) w sprawie opodatkowania sto­
warzyszeń ; różne sprawozdania kom isyjne; 
wybór uzupełniający na miejsce występują­
cych z kolei członków wydziału; wybór ko­
misyi kontrolującej do sprawdzenia rachun­
ków na rok 1902 i oznaczenie miejsca przy­
szłego walnego zgromadzenia.

Dyrekc-ya ko lei państw ow ych donosi, 
że od 1 grudnia 1901 do 30 kwietnia 1902 
pociągi mieszane, a względnie osobowe nr. 
1054/817 i 818/1053 na szlaku kolejowym 
Barzdof Jauernig i Barzdorf - Heiaersdorf, w 
obrębie dyrekcji kolei państwowych Ołomuńcu, 
kursować będą tylko w niedziele i święta.

B erlin , 6 grudnia. (Telegram). Na od­
bytem wczoraj walaem zgromadzeniu człon 
ków Towarzystwa „AUgemeine Eiectrićitiits 
Gesellschaft" przyjęto bilans do wiadomości 
i uchwalono rozdzielić dywidendę w wysoko­
ści 12 pre.

P aryż, 6 grudnia (Telegram). Senato­
rowie i deputowani departamentów produku 
jących cukier, zwrócili się do ministra rolni­
ctwa i prezydenta ministrów z prośbą, aby 
do delegzcyi francuskiej, która udać się ma 
na konferencję cukrową do Brukseli, przyję­
to także jednego zastępcę fabrykantów cukru.

G iełda tow arow a. Cukier surowy loco 
Aussig 19'25 do 19 35. loco Ołomuniec 18' — 
do 1810. h m  Bonio-Wiedeń 18-60 do 18 70, 
na grudzień Iwo Aussig 19 35 do 19*45 
Cukier w kostkach : prima  88"75 do 89 '—, se- 
eunda 88*25 do 88*50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń. 36 60 do 37*—. Nafta 
kaukazka*. hrantko Tryest 10*25 do 10 75, 
galicyjska przeźroczysta 33*— do 33 50 fGe­
ng jw kor&msk).

Targ zbo£owy.

Lwów, 6 grudnia Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7 60 do 7*80, pszenica na ter rai na 7 4 0  
do 7*50, żyto gotowe 6*50 do 6*80, żyto 
na tarn ina  6*30 do 6*50, owies obracany 
stary 6.40 do 6*70, owies na terminu nowy 
6'2o do 6*50, jęczmień pastewny 5*30 do 
5*50, jęczmień browarniczy 6*50 do 7*—, 
rzepak 13*50 do 14*—, inianka 10 50 do 
11*—, groch pastewny 6 75 do 7*50, 
groch do gotowania 7 60 do 12 —, wyka 
6 — do 6*50, nasienie lniane — *— ' do 
~*— , nasienie konopne —*— do —*— , bób 
— — do — — , bobik 550 do 6*—, hre- 
czka 6*25 do 6*75, koniczyna czerwona ga­
licyjska 42'— do 6^ '— - biała 4 5 — do 
7 5 '—, szwedzka 40 '— do 60*—, tymotka 24.— 
do 28*—. kukurudza gotowa — do -  *— , 
nowa 5 60 do 6 '-* , chmiel stary gotowy 
60*— do 7 0 * - .

Spirytus loco za 50 litr, gotowy pari- 
łas Tarnopol 16 50 do 16 75, za 50 litr. pa  
rifas Tarnopol na termin 16*25 do 16.50. wii- 
ranty —*— do —'—

Usposobienie : lepsze.

C. k. | | | |  uprzyw

Assicurazioni Generali w  Tryeście.
założona w roku 1831.

G e n e r a l n a  A g e n c y a  d l a  G a l i c y i  
i B n k o w i n y  we L w o w i e  p r z y  u l i c y  
S ł o w a c k i e g o  1. 6. T e l e f o n  nr. 486.

W miesiącu październiku b. r. w dziale ubez­
pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
podano 1231 wniosków na sumę 9,343 801 
koron i 74 h. — a wystawiono 1006 polic na 
sumę 7,466.753 koron 37 h.

Od dniał stycznia 1901 wniesiono 14.359 
wniosków na sumę 95,924.097 koron 99 h. 
i wystawiono w tym czasie 12.384 polic na su­
mę 82,568.618 koron 07 h.

Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 
stycznia 1901 roku wynoszą 5,695.217 koron 
97 h.

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio­
wego wynosił w dniu 31 grudnia 1900 roku 
525,894.823 koron 90 h. w kapitałach, i 638.701 
Kor. 16 h. w rentach, na 79.093 policach, na co 
rezerwowano w gotówce 135,060.736 koron 
39 h.

Zapłacone szkody w r. 1900 w dziale ży­
ciowym wynoszą 7,651.699 koron 53 h., a dla

wszystkich gałęzi od czasu założenia To^8' 
rzystwa (1831 roku), wedle corocznych wyk8' 
z ów, wypłacono 688,595.391 koron 06 h.

Towarzystwo przyznaje należącym do czyn* 
nej armii luh ohrony krajowej w razie wojuj 
ważność zabezpieczenia do sumy 10.000 Kor., a * 
razie ich powołania do czynnej służby, waźnos« 
zabezpieczenia do sumy 30.000 koron bez óc* 
płaty jakiejkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA

Na koriferencyi episkopatu austryackieg0 
w listopadzie postauowili, jak wiadomo, ar­
cybiskupi i biskupi austryacey założyć wolał 
Uniwersytet w Salcburgu, dla uczczenia ty­
siąclecia i wyrażenia wdzięczności za 
ski wielkiego jubileuszu. W tym celu 
zwrócili się natychmiast do Stolicy apo­
stolskiej z prośbą o zezwolenie i rozesłali o- 
kólnik do klern i list pasterski do wiernych, 
oznajmiający o tej sprawie. Do istniejącej już 
komisyi katolickiego związku uniwersyteckie­
go wstąpiło — jak donosi Yaterland — sie­
dmiu nowych członków, wybranych przez 
walne zgromadzenie episkopatu, a mianowi­
cie : ks. kardynał Grusza (Wiedeń), ks. kar­
dynał Missia (Goryeya), ks. kardynał Skrben- 
sky (Praga), ks. arcybiskup lwowski rifc. lat. 
Józef Bilczewski w zastępstwie ks. kardyna­
ła Puzyny, ks. arcybiskup Katschthaler (Salc- 
burg). ks. arcybiskup Kohn (Ołomuniec) i ks- 
arcybiskup Dyornik (Zadar). Zgromadzenie 
episkopatu wyraziło komitetowi centralnemu 
w Salcburgu pod iękowanie za dotychczasowe 
starania i wezwało go do dalszej pracy, po­
zostawiając mu swobodę działanii za porozu­
mieniem się z komitetem biskupim.

Dzienniki czeskie ogłaszają, że „oświad­
czenie posła Rataja, złożone w imieniu agra- 
ryu-zy czeskich, jakoby agraryusze w razie 
rozwiązania parlamentu zamierzali iść soli­
darnie z Młodoczechami, tłórnaczą sobie w 
kołach czeskich w ten sposób, że przy ewen­
tualnych nowych wyborach, oba stronnictwa 
nie, będą się wzajemnie zwalczały, lecz zawrą 
kompromis. Zapewniają uawet, że przedsię­
wzięto już środki wstępne, celem zawarcia 
takiego kompromisu. Młodoczesi, agraryusze i 
wiMka własność czeska zawarli już podobno 
związek, który opiera się na trwałych pod­
stawach i zwraca się zarówno przeciw syste­
mowi rządowemu ria zewnątrz, jak przeciw 
pewnym grupom na wewnątrz".

Do wiadomości powyższej dodaje Neue 
f r .  Pressee : „Tendencja tych rozsiewanych
wieści jest zupełnie jasna. Mają one wpoić w 
nas przekonanie, że Młodoczesi w razie roz­
wiązania parlamentu nie potrzebują się ni- 
Diczego obawiać ze strony agraryuszy. Ale 
czy Młodoczesi sami w to wierzą?"

Rossyjskie ministerstwo rolnictwa za­
mierza utworzyć przy powstałych w Króle­
stwie Polskiem licznych Towarzystwach rol­
niczych tak, jak i w guberniach wewnętrz­
nych państwa, posady swoich korespondentów.

Polit. Corresp zamieszcza następujący 
komunikat: Jak nam donoszą z Londynu, 
nieodębrano tam dotychczas identycznej noty, 
w której Rossya i Niemcy, a także inne mo­
carstwa podnoszą myśl wzajemnego porozu­
mienia się co do wspólnych zarządzeń, ce­
lem tłumienia a n a r c h i z m u .  Jest wszakże 
prawdopodobnem, iż to nastąpi, albowiem są 
uzasadnione oznaki, iż Niemcy i Rossya zwró­
ciły szczególniej baczną uwagę na niebezpie­
czeństwo anarchizmu, które ze względu na 
jego charakter międzynarodowy odczuwają 
wszystkie mocarstwa.

Jak zapewniają ze strony wiarygodnej, 
pomiędzy gabinetami czterech mocarstw, opie­
kujących się Krętą, toczy się żywa wymiana 
zdań eo do stanowiska, jakie należy zająć w 
obec warunków, które sformułował naczelny 
komisarz Krety ks. Jerzy podczas ostatniej 
swojej podróży po Europie, czyniąc zawisłem 
od ich przyjęcia dalszego zatrzymania dotych­
czasowego urzędu.

Według autentycznego źródła tak się 
owe warunki wyposażenia samorządu kreteń- 
skiego przedstawiają:

1. Opieka nad Kreteńczykami za g ran i­
cą, zwła zeza w Turcyi. Uznanie wydawanych 
przez władze kreted^kie pasportów i flagi kre- 
teńsbiej. 2. Oddawanie skazanych przez wła­
dze tureckie Kreteńczyków w ręce władz kre- 
teńskich celem wymierzenia kary. 3. Uznanie 
praw portowych i celnych rządu kreteńskiego. 
4. Pobor podatku przemysłowego. 5. Uznanie 
prawa utrzymywania latarń morskich. 6. Ze­
zwolenie na pobór taksy dodatkowej za depe­
sze przechodzące przez Kretę. 7. Uregulowa­
nie sprawy doręczenia dokumentów prawnych 
Kreteńczykom zamieszkałym w Turcyi. 8. Uzna­
nie poczt kreteńskich i wciągnięcie ich do re­
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gestrów międzynarodowego związku pocztowe­
go. 9. Wypłacenie reszty zaliczki czterech mi­
lionów franków, którą mocarstwa opiekuńcze 
zobowiązały się wypłacić Krecie, a z której 
uiszczono dotąd dopiero l ’/s miliona. 10. U re­
gulowanie praw i stosunku konsulatów czte­
rech mocarstw opiekuńczych do rządu kretem- 
skiego, przyezem uwzględnione ma być żąda­
nie, aby książę naczelny komisarz miał pra­
wo bezpośredniego znoszenia się z rządami 
czterech mocaistw opiekuńczych.

Wyszczególnienie tych warunków sta­
nowi poważne zaprzeczenie alarmującym po­
głoskom, jakoby ostatnia podróż po Europie 
księcia Jerzego, po części nawet w towarzy­
stwie ojca odbyta, miała na celu już teraz 
obwołanie niezawisłości Krety.

W sprawie kreteńskiej — jak telegra­
fują z Konstantynopola, — wystosowała W. 
Porta pod dniem 29 z. m. do czterech mo­
carstw opiekuńczych obszerny telegraficzny 
okólnik.

W Anglii w obozie liberalnym oczekują 
z zajęciem dwóch przemówień politycznych; 
mianowicie 10 grudnia zabierze głos Camp­
bell- Bannermann, przywódca liberalnej opo- 
zycyi w Izbie niższej, który oczywiście w sil­
ny sposób krytykować będzie prowadzenie 
wojny w Afryce. W dni kilka potem prze­
mawiać będzie b. premier lord Rosebery, po­
przednik Bannermanna w kierownictwie par- 
tyi liberalnej, a dziś przywódcy zwolenników 
wojny. Rosebery odpowiadać będzie poprze­
dniemu mówcy i nakreśli polityczny pro­
gram.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Rada państwa.

W iedeń, 6 grudnia. Po otwarciu dzi­
siejszego posiedzenia Izby posłów, Prezydent 
hr. Y e t t e r  zawiadomił, że poseł ze stron­
nictwa wszechniemieekiego, Herzog, złożył 
mandat. Hr. Yeti er zawiadomił dalej, że wszyst­
kie wnioski nagłe, z wyjątkiem wniosku na­
głego o założenie Uniwersytetu słoweńskiego, 
zostały cofnięte. — Prezydent udzielił głosu 
posłowi ftustersicowi do uzasadnienia słoweń­
skiego wniosku nagłego.

W tej chwili zjawia się poseł Herzog 
w sali, udaje się wprost do Prezydenta i o- 
świadeza, że list o złożeniu przez niego man­
datu widocznie jest mistyfikacją, gdyż on 
(Herzog) żadnego podobnego listu nie pis -ł. 
(Wrzawa wśród Wszeehniemców. Poseł Stein 
woła: „Ten łotr powinien się zastrzelić, to 
denuneyant, łajdak!")

P r e z y d e n t  dzwoni, prosząc o spo­
kój, poezem przywołuje Steina do porządku i 
wyraża zarazem ubolewanie, że regulamin nie 
daje mu żadnych innych środków do dyspo- 
zycyi.

Po mowie Sustersiea zabrał głos prezy­
dent hr. Y e t t e r ,  podając do wiadomości, że 
poseł Herzog oświadczył, iż listu o złożeniu 
mandatu nie napisał i że padł widocznie ofia­
rą mistyfikaeyi; hr. Yetter oświadcza tedy, 
że pos. Herzog mandatu nie złożył.

Z kolei zabrał głos poseł B e r g e r ,  
którzy przemawia w sprawie wniosku nagłego 
Słoweńców, contra.

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 6go grudnia. Na dzisiejszem 

posiedzeniu Izby posłów wniosło K o ł o  p o l ­
s k i e  interpelacyę, z powodu zachowania się 
policyi lwowskiej podczas demonstraeyi mło­
dzieży gimnazjalnej w dniu 4 b. m. W tej 
samej sprawie wniósł interpelacyę p. B r e i- 
t e r  i tow.

P. B r e i t e r  i tow. interpelowali ró­
wnież Prezydenta Ministrów w sprawie do­
niesień dzienników, jakoby P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Gołuchowski wyraził w obee 
rządu niemieckiego ubolewanie z powodu de- 
monstraeyj lwowskich Interpelanci zapytują 
Prezydenta Ministrów7, czy chce zażądać od 
hr. Gołuehowskiego wyjaśnienia.

W iedeń, 6 grudnia. Wiele dzienników 
donosi, że w kołach poselskich słychać, iż 
poseł Tsch&n złożył swój mandat poselski. 
W kancelaryi Izby posłów dotychczas nie o 
tern nie wiadomo.

W iedeń , 6 grudnia. Ko ł o  p o l s k i e  
wniosło dziś interpelacyę w sprawie M o r ­
s k i e g o  Oka.  Interpelacja ta obejmuje kil­
kadziesiąt arkuszy druku i ułożona jest na 
podstawie wszystkich aktów tej sprawy. In- 
terpelacya kończy się następującemi pytaniami:

1) Czy Rząd chce przyspieszyć deeyzyę 
sądu rozjemczego, by ten ubolewania godny 
spór raz wreszcie był załatwiony. Interpe­
lanci domagają się. by sąd rozjemczy z pre­
zydentem swym na czele udał się na miejsce 
i zbadał tam właściwy stan rzeczy, oraz by 
świadkowie przesłucham byli również na miej­
scu t. j. na spornem 1 ery tory um.

2. Jak Rząd usprawiedliwia to, że żan- 
darmeryi austryaekiej dano polecenie, by te- 
rytoryum sporne uważała za węgierskie.

Czy Rząd skłonny jest zgodzić się na to, by 
zastępca Wydziału krajowego obecny był na 
rozprawach sądu rozjemczego. 4. Dlaczego 
cofnięto posterunek austryaekiej żandarmeryi 
z terytoryum spornego. 5. Jakich środków 
chce Rząd użyć, by strzedz neutralności te­
rytoryum spornego i wystąpić przeciw samo­
woli węgierskich żandarmów i węgierskich 
władz granicznych. 6. Czy Rząd zechce prze­
dłożyć Izbie posłów korespondeneyę swą w 
tej sprawie z rządem węgierskim przeprowa­
dzoną?

Pos. K r e m p a  i towarzysze wnieśli in­
terpelację do P. Ministra skarbu, w sprawie 
postępowania władz przy rewizyi cłowej w 
Oświęcimiu i Szczakowej.

K raków , 6 grudnia. (Tel. p ry  w.). Na 
wczorajszem posiedzeniu Rady m. Krakowa 
odezytauo najpierw reskrypt P. Namiestnika, 
z zawiadomieniem o Najwyższej Sankeyi dla 
nowego statutu miasta Krakowa. Na interpe­
lacyę radnego Henryka Schwarca o stanie 
wodociągów krakowskich, dawali wyjaśnienia 
prof. Bujwid i poseł Rotter. Wykazali oni, 
że woda zawiera w jednym centymetrze sześć, 
zaledwie 10 bakteryj, a i to nieszkodliwych 
zdrowiu, może być przeto uważana za jedną 
z najzdrowszych. Żelaza pojawia się 4 mili­
metry w litrze. Badania wykażą, czy to j.s: 
objaw stały, czy chwilowy. Gdyby żelazo stale 
się pojawiało, woda da się tanim stosunkowo 
kosztem oczyścić. Nie ma wodorostów, grożą­
cych zatkaniem rur. Ilość wody odpowiada 
obliczeniom pierwotnym, mianowicie można 
czerpać do 17.00-' m 3 na dobę. Dotąd czer­
pano maximum  5.620 m 3. — Następnie Ra­
da wśród oklasków uchwaliła przeznaczyć 
z funduszów gminnych 1000 koron dla dzie­
ci wrześnieńskieb. R. Chmarski postawił wnio­
sek, aby dia gminy m. Krakowa nie sprowa­
dzać towarów i wyrobów z państwa pruskie­
go od firm niemieckich. "Wniosek przekazano 
sekcji ekonomicznej do zbadania. — Towa­
rzystwu szkoły gimnazyalnej żeńskiej podwyż­
szono roczną subwencję z 1000 na 1400 ko­
ron. — Uchwalono wezwać sekcję szkolną, 
aby w porozumieniu z komisyą sanitarną roz­
ważyła sprawę kreowania lekarzy szkolnych 
i wniosek w tym względzie jak najrychlej 
Radzie przedłożyła. W końcu koneypistami 
magistratu zamianowano doktorów praw : Jó­
zefa Nizioła, Jana Rynczarskiego, Stanisława 
Cichomskiego i Maryana Kleją.

K raków , 6 grudnia. (Tel. pry w.). W spra­
wie budowy kolei Nowy Targ - Sucha Hora 
toczą się obecnie rokowania między Minister­
stwami anstryackiumi a węgierskiemi, co do 
urządzenia stacji w Suchej - Horze. Po ukoń­
czeniu rokowań, rozpoazęte będą dalsze prace 
przygotowawcze.

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń odbyła przed południem i po po­
łudniu posiedzenia Po południowe trwała do 
godzinie 9 minut -30 wieczór. Dziś o 10 rano 
odbędzie się trzecie posiedzenie. Rada zajmuje 
się sprawami adrainistracyjnemi i spornem i 
działu ogniowego i administraeyjnemi innych 
działów.

Do tutejszych władz doniosła ekspozy­
tura policyi w Oświęcimiu, że karczmarz Ne- 
benzahl w Lipniku za Żegiestowem, na tery­
toryum węgierskiem, prowadzi wielką agencję 
emigracyjną, pośrednicząc w wychodztwie do 
Ameryki. Za jego pośrednictwem wychodzi 
wiele ludzi, szczególnie z okręgów: nowotar­
skiego i nowosądeckiego.

Wiedeń, 6 grudnia. Oprócz wymienio­
nych już wczoraj osób, przyjęty był na wczo­
rajszej audyencyi u Najj. Pana także tajny 
radca hr. W o d z i eki.

W iedeń, 6 grudnia. Dnia 18 stycznia 
odbędzie się. bal dworski, a w dniu 2 lutego 
bal u Najw. Dworu.

W iedeń 6 grudnia. Najd. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand przybył dziś rano do 
Wiednia.

W ied eń , 6 grudnia. Wiener Zeitung 
ogłasza Najw. sankcjonowaną ustawę o klę­
skach elementarnych, mocą której Rząd zo­
staje uprawniony do udzielania potrzebującej 
pomocy ludności, w dotkniętych klęskami, albo 
zagrożonych niemi okolicach, wsparć z fundu­
szów państwowych, aż do kwoty około 3 mi­
lionów koron.

W iedeń, 6 grudnia. (Tel. pr.). Wedle 
doniesień dzienników obiega w kołach, posel­
skich wieść, że poseł Tschau złożył mandat 
do Rady państwa.

Tryest, 6 grudnia. W zakładach „Sta- 
bilimento Technico Triestino" wybuchł slrejk. 
Zmowa obejmuje 269 robotników, którzy do- 
magają się podwyższenia płacy.

Budapeszt, 6 grudnia. Podczas wczo­
rajszego posiedzenia Izby posłów zaszła go­
rąca sprzeczka między posłami Szaeiloem a 
Yazsonyim, w skutek której ftnelloe zażądał 
od Yazsonyiego wyjaśnienia, ewentualnie ho­
norowego zadośćuczynienia.

B udapeszt, 6 grudnia. Komisya skar­
bowa Izby posłów załatwiła na wczorajszem 
posiedzeniu rozdziały : dwór królewski, wydatki 
wspólne i fundusz dyspozycyjny. *

K oszyce, 6 grudnia. Na tutejszym 
dworcu zderzył się pociąg osobowy z cięża­
rowym. Maszynista i palacz są lekko ranni, 
podróżnym nic się nie stało.

D ebreczyn, 6 grudnia. Pociąg osobo­
wy, idący ze stacji Busbek-Ladamy najechał 
wczoraj na staeyi Kaba na pociąg towarowy. 
Cztery wagony towarowego pociągu są zdru­
zgotanie. Z ludzi nikt nie odniósł obrażenia.

W arszaw a, 6go grudnia. (Tel. pryio.) 
Kurycr Warszawski donosi, że znakomity 
malarz polski, Wojciech Kossak, który w Ber­
linie zyskał sobie powodzenie tak artystyczne, 
jak materyalne, opuszcza mimo to pracownię 
swą w zamku Monbijou, oraz brzegi Sprei i 
powraca na stałe do kraju.

Poznań, 6 grudnia. (Tel. pr.) Akt o- 
skarżenia zarzuca p. Rakowskiemu autorstwo 
artykułów Pracy, podpisauych pseudonimem 
„Yester“, p. Biedermannowi zaś pomoc w 
ucieczce Rakowskiemu podczas pobytu we 
Wrocławiu, podanie go za swego brata i t. p. 
Rozprawie przysłuchuje się prezydent sądu 
nadziemiańskiego Bisevius. Audytoryum jest 
licznie zapełnione. Rakowskiego pilnuje w 
sali dwóch dozorców więziennych. Do roz­
prawy powołano 31 świadków, po większej 
części redaktorów tutejszych pism. Po" ode­
braniu personaliów, rozpoczęło się przesłuchi­
wanie oskarżonych.

B erlin, 6 grudnia. Na wczorajszem po­
siedzeniu parlamentu niemieckiego K o ł o  
p o l s k i e ,  poparte przez posłów z centrum, 
wniosło następującą interpelacyę do kancle­
rza: „Ozy kanclerzowi jest wiadornem, że zaj­
ścia we Wrześni wywołały nie tylko u nas, 
lecz i zagranicą zdumienie, które może za­
szkodzić powadze niemieckiego państwa i jak 
zamierza kanclerz załatwić tę sprawę. “

Berlin, 6 grudnia. Margrabia Ito przy­
był tu wczoraj wieczorem z Petersburga.

Gniezno, 6 grudnia. (Tel. pryw .). Ko­
mitat wrześnieński ukonstytuował się tak ; 
Prezesem jest hr. StanisławPoniński z Wrze­
śni, zastępcą prezesa J. Kośeielski z Miłosła­
wia, skarbnikiem ks. prob. Łabęazki, sekre­
tarzem ks. Laskowski.

A m sterdam , 6 grudnia. Biuro Reute­
ra  donosi że źródła wiarygodnego, że pogłoski 
krążące rzekomo o zamierzonym rozwodzie kró­
lowej Wilhelminy są zupełnie zmyślone.

P e te rsb u rg , 6 grudnia. Markiz Ito wy­
jechał z Petersburga.

P e tersb u rg , 6 grudnia. We wsi Stu­
dzienna nad Berezyną, w miejscu, gdzie Na­
poleon przekroczył rzekę wraz ze swą wielką 
armią, wystawiono pomnik Napoleona i Ale­
ksandra I Pol figurami umieszczono napis 
w języku francuskim i rossyj Jd m : „Tu prze­
kroczył cesarz Napoleon i jego wielka armia 
Berezynę w dniach 26, 27 i 28 listopada 
1812 r .“ Uroczystość odsłonięcia tego pomni­
ka odbyła się wczoraj w obecności, guberna­
tora tudzież naczelników władz cywilnych i 
wojskowych.

Rzym, 6 grudnia. W Izbie posłów, na py­
tanie p. Oaabriniego oświadcza podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zewnętrznych 
Baecelli, że każde państwo ma prawo według 
własnego uznania zabezpieczać u siebie spokój 
i porządek, Włochy w tej kwesty i nie zniosą 
interweneyi obcego państwa, zarówno, jak 
saine nie mogą interweniować na Węgrzech 
w znanej sprawie Gabriniego. Konsul wło­
ski w Budapeszcie nie mógł nic zrobić, gdyż 
Oabrini nie żalił się przed nim.

Sofia, 6 grudnia. Na prośbę komitetu 
dla wystawienia pomnika dla „cara-w y­
bawcy" Aleksandra II., oświadczył książę 
Ferdynand, że przeznaczony dla cara srebrny 
model pomnika wręczy w Petersburgu osobiście.

Paryż, 6 grudnia. Pogłoski o zachoro­
waniu prezydenta Loubeta są bezpodstawne.

Paryż, 6 grudnia. Izba posłów przyjęła 
projekt ustawy, tyczący się ostatecznego usta­
nowienia wydatków na premie za eksport cu­
kru dla kampanii cukrowej z r. 1900 i 1901. 
Następnie w dalszym ciągu odbywała się dys- 
kusya budżetowa. Generalny sprawozdawca 
Merioa odpierał krytykę budżetu, oświadczył, 
że równowaga budżetu jest realną, oraz uspra­
wiedliwia! zniżenie budżetu oświaty na 20 mi­
lionów franków P. Ribot twierdzi, że budżet 
uie jest w równowadze i uważa, że zniesienie 
ustawy o premiach wywozowych jest teraz, 
w wilię konferencji brukselskiej, wielkim błę­
dem. Mówca stwierdza, że podwyższenie w y­
datków przypisać należy, obok innych przy­
czyn, głównie potrzebom armii i oświadcza 
przytern, że kto chce w armii siać niezgodę 
popełnia zbrodnię. (Oklaski, wrzawa). Mówca 
kończy, że wielkość i bezpieczeństwo Francyi 
zależą od dobrego stauu finansów (żywe okla­
ski). Dalszy ciąg dyskusyi w poniedziałek.

B ruksela, 6 grudnia. Wedle doniesień 
dzienników, studenci rozgoryczeni przyjęciem 
ich w Leodyam i w Gembloux wywołują od 
8 dni rozruchy. Ubiegłej nocy zaatakowali 
oni kilka, iok-ili publicznych, potłukli koszto­
wne szyny w oknach i miotali obelgi na prze­
chodniów. Syna dyrektora teatru opadli i po­
ważnie zranili. Policja wystąpiła z obnażoną 
bronią i 11 aresztowała.

M adryt, 6 grudnia. Przesilenie w m i­
nisterstwie skarbu już usunięto.

Biuro kortezów wybrało samych miai- 
steryalnych kandydatów do komisyi, któr%

złożyć ma sprawozdanie o ustawie co do o- 
płacania ceł w złocie.

Konstantynopol, 6 grudnia. W obee 
doniesień pism zagranicznych o wybuchu 
buntu wśród wojsk tureckich w Meece i 
Dżęddah, stwierdzają z ofieyaloej strony tu­
reckiej, że była to tylko nieznaczna demon­
stracja urlopowanych żołnierzy, którzy dopo­
minali się o żołd zaległy.

Londyn, 6 grudnia. Na cześć księcia 
Walii i jego małżonki odbyło się w Guild- 
hall wspauiahg przyjęcie. Ks. Walii charakte­
ryzował w dłuższej przemowie wyniki podróży 
i podniosł ścisłe stosunki między krajem ma­
cierzystym i koloniami. W toaście na cześć 
lorda majora oświadczył Salisbury, między 
innymi: Podróż pary książęcej wykazała, że 
marny oparcie w naszych braciach w dalekich 
stronach, w czem leży uznanie dla naszej poli­
tyki, które jest dla nas ważniejsze, niż na­
gana jej ze strony innych narodów.

Londyn, 6 grudnia. Biuro Reutera do­
nosi z Astoryi (Oregon): Okręt angielski 
„Nelson“ nłe zatonął.

Port Tovnsen, 6 grudnia. Okręt au- 
gielski „Nelson", o którego domniemanem 
utonięciu doniosły telegramy przybył tu, cią­
gniony na linie przez drugi okręt.

Nowy Jork, 6 grudnia. Donoszą tu z 
Colon, że przywódca powstańców Diaz pod­
dał się.

W aszyngton, 6 grudnia. W  senacie 
przemawiali senatorowie Bomas i Haar, uza­
sadniając i popierając wnioski swe, tyczące 
się surowych zarządzeń przeciw anarchistom. 
Bomas zaznaczył ironicznie, że już sama u- 
przejmośó wymaca, aby rząd Stanów Zjedno­
czonych uniemożliwił, by w obrębie jego pań­
stwa knowane były spiski na głowy korono­
wane lub na naczelników innych państw. - -  
Drugi wnioskodawca domagał się ustanowie­
nia kary do 20 lat więzienia na wszystkich, 
którzyby wzywali do zamordowania panują­
cych.

P o d b ó j  T r f e n s Y a a la .

Presorya 6 grudnia. Wczoraj zaatako­
wano 3 obozy boerskie, przyezem 250 Boe- 
rów wzięto do niewoli, a mianowicie około 
100 na południowy wschód od Ermelo, 93 
w pobliżu Nilstroom, gdzie obóz należał do 
komendy Beyera i 19 w północno-zachodnim 
Transvaalu, gdzie zabrano obóz Libenberga.

wtode&ski.
Y /iedeń, 6 grudnia 1901. — Giełda 

południowa (MUlagśbórse.). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-22, Renta majowa 99 50, Węgier­
ska renta koronowa 94 05, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 653 '—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 664-—, Akcye A ndo- 
banku 262.50, Akcye Unionbanku 538-—. 
Akcye Bankrereinu 445'50, Akcye Lander- 
banku 415.50, Akcye Kolei państw. 650 50, 
Lombardy 6 1 '—, Akcye kolei Elbethal 475-—, 
Akcye Fabryki broni — ■— . Akcye tytonio­
we 289'—, Akcye Alpiny 407-—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 479 —, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1450'— , Losy tureckie 102-— ,

YU.edeił, 6 grudnia 1901. — Zamknię­
cie giełdy Grodz. 2 min. 30,
Akcy* aastryackiego Zakładu kradyt. 654 75, 
Akcye węgierskiego Z&fctedu kredyt. 665 —, 
Aksye Aaalodauku 265-—, Akcye Uoionban- 
ś-u 538' — , Akcye Landerbanku 416*—, Akcye 

ank-r-r-inu 446 '—, Akcye Bodencrsdit 886‘—, 
.Akeya galieyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye SoUi państwowych 651'—, Akcye Ko- 
:ei dniowej 64 50, Akcye Tramw&y A ) 
266-50, Akcji* Tramwaj B) 261 —, Akcye 
rte.is-; Eibethal 475-—, Akcye Koki P6ł- 
ćo-rnsj — ‘—, Akcye Koki Gierniowieckiej 
—•— Akcye Alpiny 404 50, Akcye Rima 
&ai*nyi 482-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa. L-l. 1435 — , Akcye Fabryki broni 
297 — , Akc-y* Tureckie tytoniowe 290-—, 
Obligacje węgierskiej indemnśzacyi 9310, 
Reafa ra&iow-ft 99 05 Austryaaks Renta koro­
nowa 95" 90, Węgierska Renta koron. 94'— ‘ 

1. Listy Tow. kredytowego zista. 90-90, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92"—, Ł i pąjł 
pro. Listy Benku krajowego 99-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 8C' 85, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97 35, 5 prc. Ls- 
■ ty Bantu hipotecznego 109-50, 4-prc, Galie. 
vibligacye pronia&eyjae 96-75. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z ?, 93 50- 4-prc. poży-

atia-sia Lwowa 87-50, Losy tureskis 
102-25, Marki 1 1 7 —, Ruble 253*—-

Odpowie-Jsisluy redaktor: Adam Krechowiecki.
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pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 1. grudnia senzaeyjny program nowości! 
Z r o ś n ię te  b l iź n ię ta  *3 -letnie siostry Róża i Jó­
zefa Błażek ze Skrej chowa w Czechach, jako instru- 

mentalistki.
N e w h o t a e  1 W a r i  najznakomitsi amerykańscy 

bicykliśei.
0 1 iv o t t i  nowoczesny Paganini. 

D ia m a n t in e  fenom ename tańce w morzu ognia 
i światła.

B r o th e r s  M a tth e w s  słynni amerykańscy 
beezkoskoezki.

C u rt F il ia  niezrównany transformator. 
K ie s e l ly  M isa  K a id a  podróż napowietrzna na

zębach.
A r n e s e n  naj/nakomitrzy amerykański gimnastyk. 

T o m  i  M a rto n  żonglerzy obręczami.
L y d ia  F r e n ta n o  subretka.

Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­
stawienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Piohna, ul. Karola 
Ludwika 9.

Dr. Józef Mayer
specyalista  chorób w ew nętrznych  

i  kobiecych
u l. M alicka 1. 15.

Jest do sprzedania za połowę ceny c a ł k o w i t y  
u n i f o r m  u r z ę d n i c z y : mundur, płaszcz, kape­
lusz urzędniczy i czapka zupełnie nowy dla urzę­
dników politycznych ostatnich trzech klas rangi. 
Oglądać można u woźnego Szpaezyńskiego w nowym 

gmachu namiestnictwa.

Muzeum imienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Zakład narodow y im . O ssolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

Muzeum przem ysłow e m iejsk ie
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1), — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Odezwa do serc szlachetnych!
Wdowa po dzierżawcy dóbr ziemskich, której 

eałe życie było jednem pasmem nieszczęść i doświad­
czenia Bożego — obbenie ze zrujnowanem zdrowiem 
bez jakiegokolwiek zaopatrzenia, prosi nie o wspar­
cie dla siebie, tylko o stułę zaopiekowanie się jej 
córeczką 13-letnią, celującą uezenieą S-klasy, umie­
szczoną obecnie w konwikcie klasztornym. Z powo­
du braku funduszu na opłatę konwiktorską, grozi 
jej utrata sposobności do dalszego kształcenia się 
i zdobycia kawałka ehleba.

Są jeszcze dzięki Bogu w kraju naszym osoby 
uczynne i miłujące bliźniego; do tyeh więe serc 
szlachetnych zwracam się z prośbą: podajcie dłoń 
pomocną dobremu a nieszczęśliwemu dziecięciu, 
które garnie się do naukiipraey! Bóg wam będzie 
cząstką najlepszą.

Bliższych informacyj udzieli redakeya „Gaze­
ty Lwowskiej11.

(Najchętniej pośredniczyć będziemy w zbie­
raniu datków"na cel powyższy. Przyp. R ed).

N ieustająca w ystaw a w yrobów  prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 20 hal. —  Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

N ieustająca wystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych - we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 80 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 180.— 192—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140 60 141.60
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 10150 172.50
„ „ 1864 po 100 zł. . . 2 1 7 .-  221.—

„ 1864 po 50 zł. . . .  217. — 221.—
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 297.50 299.50

5 .  B ła g  p a ń c tw a  (wszystkich w Badzie pań­
stwa reprezentowauyeh krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................ 118.80 119—

Austr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.85 96 G 5

O. © b lig a o y o  ś o la j o w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.70 96.70
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4pr. . . . 117.— ——
Koi. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k e y e ) ................................................ 494.-- 499 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr..........................  120.20 121.20
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.83 96.80
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 pr.........................  430.30 432 30

O b iiija o y o  p ia rw sK o ń stw a  (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . .
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1835 za 400

kor. 4 pr................................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 4C0 koi.

4 pr........................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. iwowisko-ezeru. -jasskiej z r. 1894

za yi!0 kor. 4 pr.................................
Koi. Arcyks. Rudolfa (Salzkainiaer- 

gut) za 400 marek 4 pr...................
0 ,  D łu g  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — .— — .-
„ w wal. kor. za 200

kor. 4 pr...............................................
Węg. ofclig. prep. za 100 zł. 4% pr. 100.- 

r obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 146.80 147 8 :>
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 175 25 176.25
n n n za 59 zł. (ICO kor.) 175.25 176.25

J3U O b llg a o y a  indeffinizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.-— 94—

za 100 zł. 4 nr........  93 15 ?4 15

płaeą żądają

92.50 93.50
96.25 97.25

87.50 —.—

80^50 82J0

i listy dłużne

H M 95!60
2 5 5 - 257.—
ŻS-j-J.
1 0 8 .- 104—
9 4 . - 9 5 . -

109.60 1.10—
97.25 98 25

89.75 90.50
90.80 91—
93.80 94.30
9 4 . - 94.50

9 2 . - 93.—

101.10 101.60

98.75 99.7-5
9 2 . - 93—
39.— 100—
9 9 . - 100—

rszeńałws

104.75 105,75
l i i . — 512—
99.75 100.15

109.— 10 i —
100.50 -----
99.75 100.25

86.80 87.80

94.50 85.50

105.60 106 60
105.30 106 30
94 15 85.15

1.5.75 16.75
407.— 410 —
154.— 156.—
84. - 88 -
7 9 . - 81 60
72. - 77 -

565 - 175 -
49 75 50 75

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. b

5c5 —

350 -  

428 -  

528 -

550

380 -

435 -

585 -  
100

-  350

C E N N I K  
lwowskiei lzbv handlował i przemysłowa]

Lwów, dnia 6. grudnia 1901.
X, A k o y e  a a  sx tn k q ,

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
K i diyidende 20 kor. . . •

Banku gal. dla handlu i przem.
Cj  po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 k o i o n ) ................................
Kol. Lwów-Czerń.-Jassy po 200 

zł. w a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.) ^
XX, U b ity  a a a ta w n o  za 100 £ .
Bank* h. g. 5% wa. wyl. z 10% •

.  „ „ 4%% „ los. w 50 1.
;  „ 4% „ „ 60 1. po 200 K. * '

* kraj- W /o  w. a. los w 51 .*»
„ 4% w. a. los w 57 1. o 

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierwsza
em isya)..................................... ....

I«w. kredyt, galie. ziemsk. 4°/, B 
los w 41% lat • • • ■ M
4% los. w 56 la t . . . ■ B

n i .  O b lig l za 100 K. j*
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. 9  

Buków, funduszu propin. 5% w. a. ■*
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2em.) K 

„ „ 41/,°/o(3em.) c
Komunalne banka kr. (4em.) 4°/0cS)
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k.
Poiyezki kraj. 60/0 wa. z r. 1873 

,  „ 4°/o P° 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4 ^ 0  200 k.

IV . L o s y .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
fid. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . XHo»otya
D«kat cesa rsk i................................
20 f fa n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych^
100 marek niemieckich . . . .

400 — 420 —

309 50 _
97 20 97 9f
89 70 90 40
99 _ 99 7(
92 — 92 70

93 30 94 -

93 50 94 20
90 60 91 3!

96 50 97 2(
101 50 — —

101 — 101 70
98 50 99 20
32 — 92 70
92 — 92 70

92 80 83 50
87 30 88 —

97 — 97 70

78 — 84 —

11 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 —

ż 52 75 255 ~

’7 10 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 5. grudnia 1901 

A> O g ó ln y  d łn g  p a ń s tw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banraot.

maj lis to p a d .....................................  99.— 99.2^
lu ty -sierp ień ........................................... 98.90 3910

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec ................................ 98.85 99,05
kwiecień - 85 9 05

•

97.10 9810

87 33 98.30

93,50 94.50

86— 97—

85.60 86.60

116.75 _.—

94— 94.20
101.-

F . lan e  p sb lle sn s  poiyaaifti.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................. 266.— 268.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.— 106.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

400 kor. 4 pr.............................................92.60 93.60
piski.; obi. nroninacyjae los za 

iitC) sł 5 pr ' M l  70

[run. ni raj. n i . jlu iu  nai ±vw nx. u
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Benta włoska za 100 lirów (96 kor.) 
4 pr........................................................

Cr. L is t y  z a s ta w n e . Oblig. hipot, 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1883 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
» » » " los’ ,laf 41/9„ „ » .1 n 60 lat za 200
kor. 4 pr, . . .  .....................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
n r ,  n » 4 pr. los. 41 lat.
„ „ n n 4 pr. stara . .
,, „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. §
Emisya 5 pr...................................  .

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 łat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kraj. losy 57% I. za 200 k.4 pr. 
Aastro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.

* n 50 lat los 4 pr.

© feligacy®  z prawem pierr 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei póła. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.............................................
Iow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. póła. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr,

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. . . • . . . . .

Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................  • • .

3 ,  L essy (za sztskę).
Budapeszteńskie (Basiliea) a zł. . .
£ a kład kred. dla band. i przem. J.OO zł.
Clary 40 zł. mk. • • • • • • -
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 50 zł. . ,

płaci, żądają
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 24.— 2480
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 64,50 66.50
Salina 40 zł. mk......................  223.— 230 —
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 81.— 85 —
St Genois 40 zł. mk................ 257.— 267.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . — — .—

„ _ Tryestul00zł,mk.4% pr. — —.—
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 190.— 200.—

K . A k o y e  banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 261.— 262.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2430 — 2449.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  661.— 688 — 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 496.— 498 — 
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 530.— 535 — 

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 365 —
Banka dla krajów koronnych 200 zł. 4 i.3.75 404 75

„ Austro-węg. 1400 k................... 1605.— 16.10 —
„ Związków. (Unionbank) SCO zł. 535.— 636.— 

Csesk. banku związk. 100 zł. . . . 246.— 248.— 
Ziysosteńska banka 100 zł. . . . .  S59 — 260 —

L , A i o y e  Przedsiębiorstw transparww.ci:.
Bak. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 385.— 395.— 

„ „ „ akeye zakład 200 zł. . 334.— 340.—
Kolei póin. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5580.— 5590.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zl. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) S00 i ł .  —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 300 zł. . . 530.— 532.— 
„ wschodu. - galit. - iokaln. 300 zł. 3S2 — 400 —
„ państwowych 200 zł.................—.—
„ południowej 200 zł.........................   _.
„ weg. galieyj. I. 200 zl. . . .  422.— 425.— 

Austr. Tow. żegl. na Dunaj* 500 zł. m i. 768.— 772 —

SI A Stsya  Przedsiębiorstw przemysłswyeh.
Tow. kopalń węgla w Bciii 100 zł. 740.— 748.'

Prazkiego tow. Żelazn, przem, 
Sehodnicy 500 kor. . . . .  
Tareuk. zarz. tytoniow. -50G frai 
Tdfali, tow. kop. węgia 70 zł.

W  E  SC &
Berlin za 100 marek 5  pr. . . 
Londyn za 10 funt. ezt. 4 pr. . 
Paryż za 100 Ganków . . . 
Petersburg za 100 rubli 5% pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie banki . . . . .  
Francuskie banki . , . . . 
Sawajcii«kis b an k i.................

Oukat cesarski

20-frankówka . . . 
30-markówka . . . 
Sosyjski półimperiał

Ry b *

. . 1170.— 1190—
ŚÓfiT — — — _J
. . 415— 425 —
& a .

117.15 117.30
239.35 239.55

85.17% 95.25

11720 11745
83 25 93 35
84 85 94 95
94.85 94 95

T  TS,
11.37

. 19D5 19*07

. 23.44 23.52

dr 13715 l ' 7.30
‘ 3 20 3 40

53V *53%

Sokal i Lilieu Dom baiifeowy i kantor w y m ia n y  
Zlecenia z prowinoyi załatwiamy odwrot ,a 

pocztą bez doliczenia prowizyi

Jciit.o pewną i korzystną lokaeyę kapitałów polecamy 
W L  pożyczki m. Lwowa, 4°|0 obli^. pożyczki m. Lwowa

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Prez. 388 (17/00) [10.116 3 - 3 ]

W tut. sąd. depozycie pozostaje w prze­
chowaniu od lat przeszło 30.

A. w gotówce:
1) na rzecz masy Jakóba Wiltnana z 

Lipnikft kwota 7 kor. 14 h.
2) na rze’z masy Anioniego, Józefa i 

Maryanny Wilczak 9 kor. 15 h.
3) na rzecz masy Anny Emilii Baschke 

z Białej 1 kor.
4) na rzecz masy Michała Pawlika i 

Michała Walczaka 65 h.
5) na rzecz masy Barbary z Dobijów 

Dudrysowej kwota 1 kor. 41 h.
6) na rzecz masy Jana Piątka kwota 

86 halerzy.
7 ) na rzecz masy Maryanny, Franci­

szka, Józefa i Zofii Adam aszków 1 kor. 73 h
8) na rzecz masy Amalii i Jadwigi 

Wenzalisów kwota 8 kor. 01 h.
9) na rzecz masy Jana i Józefa Łacia­

ków ze Szczyrku kwota 8 kor. 46 h.
10) na rzecz masy Jana, Józefa, i Ma­

ryanny Trojaków kwota 5 kor. 24 h.
11) Da rzecz masy Emila Joscha kwota 

6 kor. 52 h.
12) na rzecz masy Franciszka Budischa 

kwota 4 kor. 52 h.

13) na rzecz masy Jędrzeja, Maryi i 
Karola Roż -nowiczów 8 k r 66 h.

14) na rzecz masy Roberta Gebharda 
kwota 1 kor. 30 h.

15) Da rzecz masy Szymona Kufla kwota 
2 kor. 35 h.

16) na rzecz masy Macieja Kubicy kwota 
2 kor. 94 h.

17) na rzecz masy Franciszka Magi 
kwota 3 kor. 51 h.

18) na rzecz m ‘<sy Kafarzyny Dot a 
zam. Jenkner kwota 63 h.

19) na rzecz masy Wojciecha Trusiń- 
skiego kwota 4 h.

20) na rzecz masy Maryi Tomczyk 
kwota 27 h.

21) na rzecz masy Zofii, Teresy i Jana 
Kaizerów kwota 1 kor. 7 h.

22) na rzecz masy Tomasza Śpiewaka 
kwota 6 kor. 96 h.

23) na rzecz masy Jana i Jędrzeja 
Czaudernów kwota 82 h.

24) na rzecz mv?.y Maryanny Rosnero- 
wej kwota 48 h.

25) na rzecz masy Rudolfa Schulza 
kwota 1 kor. 36 h.

26) na rzecz masy Andrzeja Stanclika 
kwota 5 kor. 20 h.

27) na rzecz masy Kazimierza Cieszko­
wskiego kwota 3 kor. 98 h.

. i i i ® # '  M łM ć

28) na rz-cz masy Franciszka i Anto­
niego Wróblów kwota 1 kor. 2 h.

29) na rzecz masy Maryanny Zemba 
kwota 1 kor. 48 h.

3< ) na rz-cz masy Katarzyny Such ń 
kwota 8 kor. 35 h.

31) na rzecz masy Józefa Kucharskiego 
kwota 4 k r. 79 h

32) na rzecz masy Jana Szymy kwota 
13 hulerzy.

33) na rzecz masy Maryanny Zborek
kwota 1 kor. 48 h.

34) na rzecz masy Jena Kagańca kwota 
1 kor. 60 h.

35) na rzecz masy Maryanny Kózka 
4 kor 39 h.

36) na rzecz masy Józefa Kosmatego
1 wota 16 b.

37) na rzecz masy Franciszka Kędziora 
kwota 38 h.

38) na rzecz tnasy Jana Szyji kwota
2 kor, 78 h.

39) na rzecz masy Jaaa  Adainaszka
kwota 3 kor. 6 h.

40) na rzecz masy Maryanny Gałuszka 
kwota 14 h.

41) na rzecz masy Antoniego Krempla 
kwota 16 h.

42) na rzec', masy Jędrzeja i Katarzyny 
Olmów kwota 1 kor. 45 h.

43) na rzecz masy Anny Dyczek k»vota 
65 halerzy.

B w książeczkach kasy oszczędności.
1) na rzecz masy .Jana Gettwerta ksią­

żeczka kasy oszczędności miasta Białej Nr. 
21097 na kwotę 52 kor. 28 h.

2, na rzecz masy Edindy i Berty Hu­
bner książeczka kasy oszczędności miasta Bia­
łej Nr 21.094 na kwotę 26 kor. 89 h.

3) na rzecz masy K rola Kukutscha 
książeczka kasy oszczędno? > i miasta Białej 
Nr, 21.093 na kwoię 9 kor 31 h

4) na rzecz masy Jerzego Gettwerta 
książeczka kasy oszczędności miasta Białej 
Nr. 2 .098 na 52 kor. 28 h.

5) na rzecz masy Jana Gluzy książeczka
kasy oszczędności miazta Białej Nr. 21.1)99 
na kwotę 49 kor. 8 h.

 ̂ Ponieważ miej-ce poby u właścicieli 
i.ychże depozytów, względnie ich prawona- 
bywców, wiadome nie jest, przeto wzywa się 
wszystkich tych, którzyby prawa własności do 
tychże sobie rościli, by w ciągu roku, 6 ty­
godni i 3 dni, od dnia ogłoszenia tego edyktu, 
z prawami swemi się zgłosili i należycie je 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie, depo- 
zyta te za przepadła na rzecz Skarbu uzn.ane 
zostaną.

0. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 12. listopada 1901.



L. cz. B. 2276/1 (5) [10 179 3 - 3 ]
Dnia 80. grudnia 1901 o godz. 9 prz ;d 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego, licytacja realności objętych 
wykazami hip. i. 6 i 7 ks. gr. gm. kat. Za- 
dubrowee z przynależytośeiami.

Nieruehomośc-i te oceniono, a) realność 
objęta Iwh. 6. na 1650 kor. 49 .hal., b) real­
ność objęta Iwh. 7 na 880 kor. 57. hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 1100 kor. 33 hal., ad 
b) 253 kor. 72 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądy 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 26. listopada 1901.

L. cz E. 837/1 (7) [10.170 3 - 3 ]
Na żądanie Samuela Eolkmana w Li- 

manowy odbędzie się dnia 30. grudnia 1901 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie w 
Limanowy w biurze Nr. 5. licytacya połowy 
realności Iwh. 13 i całej realności Iwh. 267 
gm. kat. Słopnice szlach. objętych Józefa 
Siazyka Michała Kaima i Jadwigi Slazyk 
własnych.

Nieruchomości powyższe są ocenione na 
3660 kor.

Najniższa cena wynosi 2440 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

do powyższych realności się odnoszące można 
przejrzeć w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 22. listopada 1901.

L. cz. E. 516/00 (11) [10.190 2 - 3 ]
Na żądanie Hindy Griinhaut, odbędzie 

się dnia 30. grudnia 1991 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, licytacya realności objętych 
iwh. 496 i 497 ks. gr. gm. kat. Zbaraż, skła­
dających się a dwóch douaów parterowych 
wraz z przynależ ilościami.

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
taeyę, są oeenione na 9898 kor. 82 hal. wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 4-’50 kor., po ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. E XXI. 2348/1 (10) [10.240 2 - 3 ]
Dnia 30. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sali 6, tutejszego 
sądu licytacya 7/99 części realności względnie 
placu budowlanego pod 1. kons. 803/4, Iwh. 
13 dz. III. przy ul. Łaziennej we Lwowie.

Powyższą część gruntu oceniono na 476 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 317 kor. 34 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w oddziela XXI.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
teinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego
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rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istniej?,,, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pefciosnocoika do doręczeń, w siedzibie sąd a

C. k. Sąd powiatowy S. I Oddział XXI.
Lwów, dnia 27. listopada 1901.

L. 18845/901. [10.203 2 - 2 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Opróżniona w Lipniku pod lk. 17 tra 
fika tytoniowa będzie obsadzoną w drodze 
publicznej konkureneyi.

Trafikę tę wykonać wolno tylko w do- 
tychczasowem miejscu lub w domach położo­
nych w jego naibliższem sąsiedztwie.

Trafikant jest obowiązany do sprzedaży 
znaczków stemplowych i blankietów wekslo­
wych i listów, przewozowych, tudzież zna­
czków pocztowych.

Zysk trafikanta w czasie od 1. paździer­
nika 1900 do 30. września 1901 wynosił 
1867 kor. 60 hal.

Wartość materyału stemplowego pobra­
nego w ciągu powyższego okresu wynosiła 
1604 kor.

Od sprzedaży tego materyału stemplo­
wego przyznana będzie prowizya w wysokości 
l° /0 procentu od wartości.

Skarb nie ręczy na przyszłość za do­
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom

Trafikant ma pobierać raateryał tytonio­
wy w składowni tytoniowej w Białej m&te 
ryał stemplowy w c. k. gł. Urzędzie podatko­
wym w Białej.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio­
wych.

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i. w nadzorach straży 
skarbowej i u władz skarbowej L instancyi 
nabyte za zwrotem kosztów.

Drukowane formularze ofert można otrzy­
mać bezpłatnie u władz skarbowych I. in­
stancji i w nadzorach straży skarbowej.

Wadyrim wynosi 200 koron.
Oferty mają być wystawione na przepi­

sanym druku i wniesiono opieczętowane naj­
dalej do 23. grudnia 1901 do godziny 12 
w' południe u Naczelnika e. k. Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego w Wadowicach.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. E 457/1 (6) [10.222 2 —2]
W sądzie tutejszym, odbędzie się dnia 

23. grudnia 1901 o godż. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
2, licytacya I.) realności Iwh. 791 II.) Iwh. 
1532, 111.) Iwh. 1534 ks. gr gm. Dynów.

Najniższa cena wynosi ad J.) 390 kor. 
66 hal , " ad I I )  366 kor. 66 ha!., ad III.) 
10 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości, dokumenta (wyciąg tabu­
larny wyciąg katastralny, protokóły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biuize Nr. 2,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Dynów, dnia 7. listopada 1901.

L. 19.138/901 [10.202 2—2]
OBWIESZCZENIE.

Opróżniona w Białej przy ulicy Komo- 
rowiekiej pod Nr. 170 trafika tytoniowa bo­
dzie obsadzoną w drodze p Iblicznej konku­
rencji.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowem miejscu lub w domach po­
łożonych w jego ii&jhliższem sąsiedztwie.

Zysk trafikanta w czasie od 1. sier­
pnia 1900 do 31. iipea 1901 wynosił 641 
koron 72 halerzy.

Trafikant ma pobierać materyał tyto­
niowy w składowni tytoniowej w Białej.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trr.fikantów tyto­
niowych.

Wadymn wynosi 70 koron i ma być 
złożone w gotówce, lub w papierach warto­
ściowych. Oferty mają być wystawione na 
przepisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 23. grudnia 1901 do godziny 
12-ej w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Wadowicach.

C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego.
Wadowice, dnia 3 0 . 'listopada 1901.

z dnia 7. grudnia 1901.

L. cz. E, 711/1 (4) [10.237 1—2]
Dnia 31. grudnia 1901 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2 w Szczereu, odbędzie się licyta­
c ja  realności llwh. 348, 349 i 350 ks. gr. 
gm. kat. Ostrów objętej, wraz z przynależno- 
ściami, składsjącerni się z inwentarza żywe­
go i martwego.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione na 5757 kor., przynależności zas 
na 835 kor., razem 6692 ker.

Najniższa cena wynosi 4461 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szym zatwierdza, i odnoszące do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. a.) może 
każdy, mający shęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
nionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższych nieruchomości ach bąite 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą g dalszych wydarzeniach tego postgf-?- 
wstria jedynie przez praybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
msiesskatego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Szeserzec, dnia 24. listopada 1901.

L. cz. E. 80/1 (19) [10.092 1— 3]
Na żądanie o. k. uprz. gal. akc. banku 

hipotecznego we Lwowie odbędzie się dnia 
31. grudnia 1901 o godz. 10 rano, w sądzie 
niżej w>mienionym, w biurze Nr. 51 licyta­
cya dóbr Trościaniee Iwh. 1196 ks. gr. dla 
większych posiadłości obwodu przemyskiego 
objętych własność Isaehera Burszt.na, Boili 
Bursztyn i Judy Nagelberga stanowiących 
wraz z przynależnościami, składającerai się 
z budynków' mieszkalnych i gospodarczych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest ocenioną na 66.520 kor., przy­
należności zaś na 4894 kor.

Najniższa cena wynosi 47 60 ) kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejizcć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już sc ehsitideai podnoszone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 30. października 1901.

L. cz. E, 811/00 (46) [10.265 1 - 3 ]
Dnia 31. grudnia 1901, o godzinie 9 l/s 

przed południem odbędzie się w sądzie niż -j 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya poło­
wy realności iwh. 502 ks. gr. gm. kat. Mo- 
nasterzyska, składającej się z browaru zupeł­
nie urządzonego i 32 morgów ziemi uprawnej 
wraz z przynależnościami, składsjącerni się 
z budynku ubocznego, domu mieszkalnego, 
piwnicy, lodowni, drewutni, 2 stajen, wozowni, 
spichrza, lułrówki, 3 szop i lodowni.

Część nieruchomości tej, wystawionej 
na licytację, jest ocenioną na 50.911 kor. 
50 hal. w całości.

Najniższa cena wynosi 29.084 kor., z 
czego przypada 14.551 kor. 50 hal. jako po­
łowa, wartości budynków, a 14532 kor. 50 hal. 
jako % części wartości gruntów i parcel bu­
dowlanych, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jadyrue przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i m e wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, dnia 28. listopada 1901.

L. cz. E. 1659/01 (2) [10.113 1— 3]
Dnia 81. grudnia 1901 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14., iry ta c ja  real­
ności iwh. 103, 104, 105 i 71 ks. gr. gm. 
Zimna wódka objętych i połowy realności 
wyk. h.p 86 i 88 tejże księgi grunt, obję­
tych, spadkobierców Jędrzeja Zienkiewicza a 
mianowicie Jędrzeja, Katarzyny, Karoliny, Jó­
zefa, Maryi, Józefy, Heleny i Macieja Zien­
kiewiczów własnych wraz z przynależnoscia- 
rni składającemi się z budynków gospodarskich.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są oceni ne 1) iwh. 103 na 3802 kor. 10 
hal. 2) iwh. 104 na ua 4562 kor. 60 hal.
3) iwh. 105 na 2736 kor. 50 hal. 4) iwh. 
71 na 334 kor. 5) iwh. 86 na 4 kor. 87 hal. 
i 6) iwh. 88 na 280 kor. 5 hal.

Najniższa cena wynosi 1) ad Iwh. 103 
2534 kor. 74 hal. 2) ad iwh. 104 3108 kor. 
40 hai. 3) ad iwh. 105 1824 kor. 34 hal.
4) ad iwh. 71 222 kor. 66 hai. 5) ad iwh. 
86 3 kor. 24 hal. i 6) iwh. 88 186 kor. 70 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przsjrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie iieyucylayar, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juk ze skutk-.soł podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 24. października 1901.

L. cz. E. 1139/1 (9) [10.172 1 - 3 ]
Na żądauie Jozefa i Walentego Bierna­

tów w Mordarce odbędzie się dnia 30. grudnia 
1901 o godz. 11 przed południem w Sądzie 
w' .Limanowy, w biurze Nr. 5., licytacya 3/7 
części realności iwh. 49 gm- kat. Porąbka 
dłużników Maryanny Trzupkowej, Jana Ka­
lety i małoiet. Stefanii i Aleksandra Srnagów 
własnych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 3647 kor. 55 hai.

Najniższa cena wynosi 2431 kor. 70 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższej nieruchomości 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 19. listopada 1901.

L. ez. E. 988/1 (4) [10.171 1 - 3 ]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limsno*y 
odbędzie się dnia 30. grudnia 1901 o godz. 
9 przed południem w Sądzie w Limanowy 
w biurze Nr. 5. licytacya połowy realności 
Iwh. 3:67 gm. Słopnice szlacheckie i połowy 
realności Iwh. 368 gm. Słopnice król. Micha­
ła Kanna własnych wraz z przynależytośeiami

Połowa realności Iwh. 368 jest ocenio­
ną na 26< 8 kor. 50 hal.

Polowa realności Iwh. 267 jest ocenio­
ną na 1810 kor. prsynależytośei na 182 kor.

Najniższa cena wynosi co do połowy 
realności iwh. 368 kwotę 1739 kor , zaś co 
do połowy realności iwh. 267 kwotę 1206 
kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do powyższych realności przej­
rzeć można w biurze Nr. 4.

U. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 12. listopada 1901.
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L. 28-509/1901 [10.201 3 - 3 ]

OBWIESZCZENIE LICYTACYI.
Odnośnie do tutejszych obwieszczeń z 30. września 1901. L. 23.880, z 29. paździer­

nika 1901 L. 26.048 i z 15. listopada 1901 L. 27.353, rozpisuje się niniejszem celem wy­
dzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w niżej wyszczegól­
nionych okręgach dzierżawnych na przeciąg trzech lat t. j. od 1. stycznia 1902 do 31. 
grudnia 1904, bezwarunkowo, wględnie bezwarunkowo na rok 1902 z piawem milczącego 
przedłużenia i pisemnego wypowie dzenia na lata 1903 i 1904 publiczną ustną IV. licytacyę 
która się odbędzie w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w Nowym-Sączu dnia 10. grudnia 
1901 od godziny 9 rano do 12 w południe.
Wykaz wydzierżawić się mających przedmiotów podatku konsumcyjnego od mięsa i wina.

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Rodzaj
podatku
konsum­

Oznaczenie
taryfy

Cena
wywo­
łania

W a­
dyum Termin 

ustnej licytacyi
cyjnego koro u koron

Biecz od wina
tar. C. ust. z 18 

maja 1875
1081 110

10. grudnia 1901

Limanowa od mięsa III. kl. tar. ust 
z 16. czerw. 1877

6117 620
godzina 9 przed połud.

Kto chce wziąć udział w licytacyi winien jest, żłożyć wadyum w kwocie wyszczegól­
nionej w powyższym wykazie.

Wadyum można złożyć albo w gotówce, albo w papierach wartościowych przedstawia­
jących pupilarne bezpieczeństwo.

Kwity kasowe na poprzednio złożoną kaucyę nie będą jako wadyum przyjęte.
Przyjmuje się również oferty pisemne.
Pisemne oferty muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotą rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jak słowami, mają być 
ułożone podług przepisanego formularza i wniesione w opieczętowanych i napisem iż zawie­
rają ofertę zaopatrzonych kopertach do c. k. Dyrektora okręgu skarbowego Nowym Sączu 
najpóźniej do czasu rozpoczęcia ustnej licytacyi t. j. do dnia 10. grudnia 1901 godziny 9. 
rano.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego i owoco­
wego jest obowiązany po myśli §. 2. ustawy krajowej z 4. lipca 1899 Dz. u. kraj. Nr. 93 
pobierać także 30% dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyjnego od wina mosz­
czu winnego i owocowego jak długo dodatek ten istnieć będzie, a za prawo poboru tego 
dodatku obowiązany jest uiszczać na rzecz kraju 30% umówionego czynszu dzierżawnego 
za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wina moszczu winnego 
i owocowego.

Zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek co zmiana taryfy rządowego po­
datku konsumcyjnego.

Przyjmowane będą także odpowiedne nadaże niżej ceny wywołania w miarę uznania 
administracyi skarbowej.

Bliższe warunki licytacyjne mogą być przeglądnięte w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbo­
wego w Nowym Sączu i c. k. Nadzorach straży skarbowej Gorlicach, Krościenku, Limano­
wej i Nowym Sączu.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 29. listopada 1901.

L. cz. E. 1872/1 (5) [10.234 1 - 3 ]
Dnia 30. grudnia 1901 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Od. IV. są­
du tutejszego, licytacya połowy realności lwu. 
9 w Wojkowie ocenionej na 2582 kor. 29 ljt 
hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 1721 kor. 53 hal.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Od. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 19. listopada 1901.

ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub ssutrowiska osobno, albowiem zatwier­
dzenie ofert nastąpi bezwarunkowo według 
poszczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 8. grudnia 1901.

L. 112.031 [10.280 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W  celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na gościniec państwowy podol­
ski dla km. 102—113 włącznie w złoczow- 
skim okręgu budowniczym w latach 1902, 
1903 i 1904 odbędzie się dnia 30. grudnia* 
1901 w c. k. Starostwie w Złoczowie licy­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
stawić się mającego wynoszą: za 730 m 3 
ogółem 4504 kor. 10 h.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12-ej w poł dnie wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 10%  kwoty fiskalnej, z wy­
rażeniem cen jednostko wy cn nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową 
bez żadnych dopisków, wreszc e położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wno zone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy

L. cz. E. 322/1 (3) [10.223 1 - 3 ]
Na żądanie Racheli Wagschal odbędzie 

się dnia 31. grudnia 1901 o godzinie 97* 
przed południem w biurze Nr. 2 licytacya 
realnośei lwh. 153 ks. gr. gm. Frysztak obję­
tej, dłużnika Michała Kutki własnej wraz 
z przynależnościami.

Realność ocenioną jest na 3102 kor.
Cena wywołania 1987 kor.
Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­

dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy przejrzeć w biurze 
Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 22 listopada 1901.

L. cz E. 1898/00 (4) [10.268]
Dnia 30. grudnia 1901 godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 1153 i 
1509 ks. gr. gm Zubsuche.

Powyższe realności oceniono na 9899 
kor. 45 tal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 5599 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym., inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 25. października 1901.

L. cz. E. VIII. 51/1 (6) [10.221]
Na żądanie Władysława Kasprzyka w 

Borysławiu, odbędzie się dnia 30. grudnia 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VIII., li 
cytacya 7 i%  brutto lwh. 40 i % %  brutto 
lwh. 95 gm. B rysław tudzież 1%  brutto lwh. 
591 i D/e brutto lwh. 983 gm. Tustanowice.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a t o : % %  brutto lwh. 40 Bo­
rysław na 300 kor., 7s%  brutto lwh. 915 
gm Borysław na 300 kor., 1%  brutto lwh 
591 gm. Tustanowice na 160 kor., 1%  brutto 
lwh. 983 gm. Tustanowice na 140 kor.

Najniższa cena wynosi: za 1/*#/o 
40 kwotę 200 kor., za 7j°/o lwh- kwo­
tę 200 kor., za 1% lwh. 591 kwotę 106 kor 
66 hal., za 1 0/0 lwh, 983 kwotę 93 kor. 2 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śni się zatwierdza, i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. VIII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąau najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w o lr ęgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 3. sierpnia 1901.

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Stanisławów, dnia 24. listopada 1901.

L. cz. E. V. 2167/1 (4) [10.218]
Na żądanie Piotra Szczepańskiego, za­

stąpionego przez adw. dra Sołowija, odbędzie 
się dnia 31. grudnia 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 34, licytacya realności lwh. 108 
ks. gr. gm. Knihinin, Semena Hryculaka 
własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 17.998 kor. 26 hal.

Najniższa cena wynosi 11.998 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. *ąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 15. listopada 1901.

L. cz. E. V. 4974/00 (23) [10.258]
Na żądanie Gluckli Holder i Józefa Lei- 

by Barona, odbędzie się dnia 31. gruduia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
n żej wymienionym, w biurze Nr. 34 licyta­
c ja  realności lwh. 438 gm. Stanisławów.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 13.896 kor 54 hal.

Najniższa cena wynosi 8305 kor. 77 h a l , 
poniżej tej ceoy sprzedaż nio przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomeśei dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaezouym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

L. cz. E 866/1 (4) [10.269]
Dnia 31. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 6 są­
du tutejszego, licytacya połowy realności lwh. 
114, 1/4 części realności lwh. 113, 3/9(5 czę­
ści realności lwh. 109 ks. gr. gm. kat. Mo- 
rawezyna.

Powyższe części realności oceniono na 
611 kor. 29 hal.

Najniższa cena. niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 407 kor. 52 hal

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowytarg, dnia 20. września 1901.

L. cz. E. 162/1 (9) [10.128]
Na żądania Komercyalnego Towarzystwa 

kredytowego w Borszczowie odbędzie się dnia 
31. grudnia 1901 o godz. 11 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
6, licytacya realności lwh. 484 i 152 ks. gr. 
gm. Burdiakowce objętych.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione a t o : I) realność lwh. 
484 na kwotę 600 kor. II) realność lwh. 
152 na kwotę 3140 kor.

Najniższa cena wynosi ad I) kwotę 400 
kor. ad II)  kwotę 2094 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznacźonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 15. listopada 1901.

L. cz. E. 1418/1 (2) [10.270]
Dnia 27, grudnia 1901 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II, odbędzie sie licytacya realnośei 
aj lwh. 354 Michała Maksymiuka Hrycia, bj 
lwh. 98, c) 1/4 lwh. 94 i d) 1/4 lwh. 99 
gm. Kamienna, Oleksy Ilczyszyna Michała 
względnie spadkobierców wiasnych. wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, oceniono a) 322 kor. 56 hal., b) 
569 kor. 62 hal., budynki 80 kor., grunta 51 
kor., pmnależuości 5 kor., d) 60 kor.

Najniższa cena wynosi a) 215 kor. 4 
hal., b) 379 kor. 74 hal., c) 91 kor., d) 40 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w biurze II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
.;cytacya byłaby niedopuszczalną," należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadwórna, dnia 15. listopada 1901.
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L. cz. E. 1677/1 (10) [10.266]

Na żądanie Simona Eosenstocka, odbę­
dzie się dma 28. grudnia 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 w Mielnicy, licytacya 
realności lwh. 888 ks. gr. gm. Krzywcze wraz 
z przynależnościami, składającemi się z na­
rzędzi gospodarczych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2018 kor., przynależności 
zaś na 1 kor.

Najniższa cena wynosi 1009 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu 
ciężary na powyższej nieruchomości bąaź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 80. października 1901.

L. cz. E. 1696/1 (6) [10.056]
Na żądanie Towarzystwa pożyczkowego 

i oszczędności w Husiatynie, odbędzie się dnia 
81. grudnia 1901 o godzinie 10 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya realności lwh. 484 
ks. gr. gm. Piszczatyńce objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną po potrąceniu wartości intabu­
lowanego na rzecz Katarzyny Horbatiuk pra­
wa dożywotniego użytkowania 1/4 części tejże 
na kwotę 125 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 106 kor. 
67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 17. listopada 1901.

L. 25.887 [10.282]
Ogłoszenie licytacyi.

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku spożywczego od mięsa w okręgach 
dzierżawnych Bukowsko i Lutowiska, tudziez 
od wina, moszczu winnego i owocowego w 
okręgu dzierżawnym Lynów na rok 1902 lub 
na trzy bezpośrednio po sobie następujące 
lata 1902, 1908 i 1904 bezwarunkowo albo 
z zastrzeżeniem wypowiedzenia dz erzav,y na 
każdy następujący rek 1903 i 19"4 odbędzie 
się w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Sanoku dnia 13. grudnia 1901 czwarta pu 
bliczna li.ytacya.

Pisemne oferty, zaopatrzone w 10% 
wadyum z ceny wywołania i ostemplowane 
znaczkiem na 1 kor., mają być wniesione 
najpoźuiej do godziny 2 po południu dnia 
poprzedzającego ustną licytację do rąk c. k. 
Dyrektora okręgu skarbowego w Sanoku.

Biizsze warunki licytacyjne, jckoteż wy­
kaz miejscowości, do poszczególnych okręgów 
dzierżawnych należących, mogą być przej­
rzane w godzinach urzędowych w c. k. Dy- 
rekeyi okręgu skarbowego w Sanoku, jakoteż 
we wszystkich Nadzorach c. k. straży skar­
bowej, należących do Sanockiego okręgu skar­
bowego.

Dzierżawca podatku spożywczego od 
wina, moszczu winnego i owocowego, obo­
wiązany jest w myśi §. 2 ustawy krajowej 
z 4. lipca 1893 dz. ust. kraj. pobierać także 
dodatek krajowy do podatku spo ywczego od 
wina, moszczu winnego i owocowego w wy­
sokości 3U% samego podatku spożywczego 
jak długo ten dodatek krajowy istnieć bę­
dzie i za prawo poboru tego dodatku krajo­

wego opłacać 30% umówionego czynszu 
dzierżawnego na rzecz kraju.

Zmiana tego dodatku krajowego ma 
mieć ten sam skutek co zmiana taryfy rzą­
dowego podatku spożywczego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Ssńok, dnia 29. listopada 1901.

L. cz. E. 1695/1 (6) [10 057]
Na żądanie Towarzystwa pożyczkowe­

go i oszczędności w Husiatynie, odbędzie się 
dnia 31. grudnia 1901 o godz. 9 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6, licytacya realności iwh. 6 ks. gr.;,gm. 
Wysuezka objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 440 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 293 kor. 
36 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 0.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone,.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Borszczów, dnia 17. listopada 1901.

L. cz. E. 1413/1 (2) [10.285]
Na żądanie c. k. Prokur&toryi Skarbu, 

odbędzie się dnia 3 i. grudnia 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, licyiacya połowy real­
ności lwh. 149 gm. Leżajsk.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyts- 
eyę, jest ocenioną na 3500 kor.

Najniższa cena wynosi 2383 kor. 32 
bal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
może k-iżóy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, ania 13. listopada 1901.

L. cz. E. 635/1 (4) . [9979]
W sądzie niżej wymienionym, biuro 10, 

odbędzie się dnia 2, stycznia 1902 o 10 godz. 
przed południem, przymusowa iicytacya real­
ności lwh. 472 ks. gr. gm Kułaczkowce.

Oena szacunkowa 600 kor.
Najniższa oferta 400 kor.
Zakład 60 kor.
Warunki i odnośne dokumenta do przej­

rzenia w sądzie, biuro 12.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Gwoździec, dnia 9. listopada 1901.

L. ez. E. 340/1 (5) [10.077J
Dnia 31. grudnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądz e podpisanym 
biuro 7. celem zniesienia wspólnej własności 
iicytacya realności w Perehińsku wyk. hip 
717, Dawida Artmana w 2/5. zaś Estery z 
Artmanów Lieblem, Chewy Artman i Izraela 
Horowitza po 1/5 własnej wraz z domem staj­
nią i młynem.

Ni er chuność tą z przynależnościami 
oceniono na 1716 kor.

Namiższa cena wynosi 1716 kor., poni­
żej której sprzedaż nie uaatąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie.

Wierzycielom na realności tej ubezpie­
czonym zastrzeżonem zostaje ich prawo hi­
poteki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Eożniatów, dmą 2. listopada 1901.

B. 25.836. [10.281]
Ogłoszenie licytacyi.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Sanoku podaje do po wszech rej wiadomości iż 
celem wydzierżawienia poboru myta na sta­
cjach mytniczych 1) Berehy dolne, 2j Jaslo- 
Ulaszuwice, 3) Toki, 4) Wesoia Ujazdy, na 
rok 1902 bezwarunkowo względnie waruuko- 
wo także na L ta 1908 i i 904 na wypad-k 
gdyby wypowiedzenie w czas a mianowicie 
ze strony skarbu najpóźniej do 1. październi­
ka zaś ze strony dzierżawcy, najpóźniej do 
15. września 1902 względnie 1903 nie na­
stąpiło odbędzie się w te że c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego dnia 13. grudnia 1901 od

godziny 9 rano czwarta publiczna licytacja 
Ustna i za pomocą pisemnych ofert.

Bliższe warunki licytacyjne podane w 
ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu z
12. października 1901 i. 96.903 mogą być 
przejrzane w c. k. Dyrekcyi obręgu skarbo­
wego w Sanoku i w Nadzorach c. k. straży 
skarbowej w Sanoku, Krośnie, Jaśle, Brzo­
zowie, Dynowie i Lisku.

Oferty pisemne sporządzone ściśle we­
dług formularza podanego w rowołanem wy­
żej ogłoszeniu c. k. krajowej Dyrekcji skarbu 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i należycie onieez-ętowane należy wnosić do 
rąk c. *k. Dyrektora okręgu skarbowego w Sa­
noku ?ż do rozpoczęcia ustnej licytacyi t. j, 
do godziny 9 ntno dnia 13. grudnia 1901.

Do pisemnej oferty należy dołączyć wa­
dyum w wysokości szóstej części ceny wywo­
łania.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sanok, 29. listopada 1901.

L. cz. E 1927/1 (1) [10.307]
W skuL-k uchwały z dnia 19. listopada 

1901 1 cz. 1927/1 (1) sprz dane będą dma 
17. grudnia 1901 r> godz. 10 przed południem 
w Zabłotowie, ruchomości protokołem z 14. 
czerwca 1901 E. 961/1 (2) zajęte w drodze 
publicznej licytacyi: meble, lampy, lichtarze, 
obrazy, zegar ścienny, pościel, kosa żelazna, 
tacy i mydnica mosiężne, naczynie stołowe, 
naczynie kuchenne miedziane, tacki i pod­
stawki z nowego srebra, szklanki, karnisze 
toczone i futro lisie.

Przedmioty ta można oglądać dnia 17. 
grudnia 1901 między godziną 9 a 10 przed 
południem w Zabłotowie u Itty Than.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Zabłotów, daia 26. listopada 1901.

Konkursa
L. praes. 130/901 [10.194 3—3]

KONKURS
Celem obsadzenia kilku posad e. k. le­

śniczych w obrębie e. k. galic. Dyrekcyi la­
sów i dóbr skarbowych we Lwowie z roczną 
płacą 1000 kor. wraz z 20% dodatkiem akty- 
walnym, tiidzr ż systemiz.iwaoym poborem 
drzewa deputatowego, z prawem poboru o- 
dzieży skarbowej, względnie odpowiedniego 
ekwiwalentu i ewentualnie wolnem pomie­
szkaniem — rozpisuje się konkus.

Władza udzielająca posadę zastrzega so­
bie jednakże prawo, przyjętego leśniczego w 
raz.io u z n a ła  go niezdolnym dla tej posady, 
lub gdyby pod innym względem wymogów 
nie odpowiadał, po upływie pierwszego roku, 
który ma być rekiem próbnym, w krótkiej 
drodze ze służby wydalić, w którym to wy­
padku traci wydalony wszelkie z mianowa­
nia wypływające prawa.

W razie stałego przyjęcia wliczonym 
będzie czas próbny w czas służby.

Podama własnoręcznie pisane i zawie 
rające dowody co do wieku, stanu, dotych­
czasowego zatrudnienia, znajomości języka 
polskiego i niemieckego w słowie i piśmie, 
tudzież co do złożonego z dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w słu­
żbie leśnej, ochronnej i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do dnia 81. 
grudnia 1991 do Prezydyum c. k. galic. Dy­
rekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

Kompetenci, należący do kategoryi u- 
prawnionych wedle u Owy z dma 19 kwie­
tnia D>72 (dz. pr. p. Nr. 60 ex 1872) po- 
d fioerów, mają swe zaopatrzone certyfikatami 
podania, w raz.e pełnienia czynntj służby — 
wnieść za pośrednictwem c. k. władzy woj­
sk owej (wojskowej komendy lub zakładu), nie 
należący z ś do związku wojskowego upra 
wnicin podońijlrowył za pośrednictwem odno­
śnego e. k. Starostwa.

Z Prezydyum c. k. galic. Dyrekcji lasów 
i dóbr skarbowych.

Lwów, dnia 30. listopada 1901.

L. 116.728 [10.084 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Celerr obsadzenia opróżnionej posady 
stałego sługi przy katedrami nauk inżynier­
skich w c. k. szkole politechnicznej we Lwo­
wie og asza c. k. Namiestnictwo niniejsze® 
konkurs z terminem d> dnia 15. grudnia 
19dl r,

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
etatowa 890 kor., ' dodatek aktywalny 240 
kor. i dodetok na ubranie służbowe rocznych 
60 kor. lub ubranie w naturze.

Do obowiązków sługi przy tej katedrze 
należy oprócz zwykłych obowiązków sługi 
szkolnego tudziez ścisłego stosowania się fi o 
przepisów, wysaeyeh dla służby w e. k. 
szkole politechnicznej, także i utrzymanie lo- 
kalnośei, należących do wymv monej katedry 
w nale ytej czystości.

Obok ogó-aych warunków prawem prze­
pisanych, to je.it nie.przeUoczonego wieku 
• ormalnego, obywatelstwa austryackiego i 
fizycznego uzdolnienia winni kandydaci wy­
kazać znajomość zwykłych obowiązków sługi

szkolnego, tudzież znajomość języka polskiego 
i niemieckiego w słowie i w piśmie.

Pierwszeństwo będą mieli ci, którzy u- 
dowodnią, iż umieją obchodzić się z prece- 
zyjnemi a specyalnie hydrometrycznymi in­
strumentami mierniczymi, tudzież utrzymywać 
je w porządku i konserwować, nadto udowo­
dnią. że są należycie wyćwiczeni w pływaniu 
i wiosłowaniu.

Kandydaci mają wykazać wiek swój 
m°tryką urodzenia, uzdolnienie fizyczne do 
pełnienia obowiązków sługi szkolnego świa­
dectwem c. k. lekarza rządowego, a zacho­
wanie się świadectwem moralności wystawio- 
nem przez właściwą władzę.

Podania mają być wystosowane do c. k. 
Namiestnictwa a wniesione dc Rektoratu 
szkoły politechnicznej i to za pośrednictwem 
-przełożonej władzy kandydata, jeżeli kandy­
dat jest już w służbie publicznej.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 Dz. p. p. Nr 60 będą przed innymi 
kandydatami uwzględnieni wysłużeni podo­
ficerowie, posiadający wymaganą kwalifika­
cję i certyfikat władzy wojskowej, upra­
wniający ich do ufc> 'gania się o posadę w 
■łużbie cywilnej. W braku takich kandyda­
tów mogą być uwzględnieni także inni na­
leżycie nkwalifikowaoi kompmenei.

W  razie potrzeby będzie nowomianc- 
wany sługa obowiązany poddać się sześcio­
miesięcznej próbnej praktyce, a po zadował- 
niającem odbyciu, tej próby może być na tej 
posadzie stabilizowany.

Podczas próbnej praktyki przysłużą za­
mianowanemu słudze prawo pobierania peł­
nych poborów służbowych z wyjątkiem ry­
czałtu na ubranie służbowe, do którego na­
będzie prawo dopiero po stabilizaeyi.

Lwów, dnia 24. listopada 1901.

L. 1919 [10.204 2—3]
K O N K U R S .

W skutek uchw ały tutejszej Rady 
miejskiej z dma BO. listopada 1901 
rozpisuje się niniejszem konkurs na po­
sadę sekretarza miejskiego z obowią­
zkiem pełnienia także czynności kontro- 
lora kasy miejskiej z płacą roczną 
1000 kor. i 2-pięcioleciami po 100 kor.

Kandydaci mający przepisaną roz­
porządzeniem Wydziału krajowego z 
dnia 20, maja 1898 Dz. u. kr. N r 88 
kwalifikacyę zechcą podama swoje n a ­
leżycie udokumentowane w terminie 
do 31. grudnia 1901 wnieść na ręce 
burmistrza.

Sądowa Wisznia, 1. grudnia 1901.
Burmistrz.

Upadłości.
L. cz. S. 1/1 (2) [10.247 1 - 3 ]

E d y k t  k o n k u r s o w y .
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi zezwo­

lił na otwarcie konkursu do mąjąiku Mojżesza 
Judenfreunda, kupca w Kołomyi.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c- k. radcę sądu krajowego Bernaekit-go w 
Kołomyi, zas tymczasowym zawiadowcą masy 
pana Dra H-nryka Mikołaja Landaua, adwo­
kata w Kołomyi.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
yi, wyznaczonej na dzień 28. lutego 1902, 

godz. 9 przed południem, (w tym sądzie 
w blin ze Nr. 62 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 28. lutego 
1902, a na audyenesi likwidacyjnej na dzień
13. marca 1902 godz. 9 przed połud. w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podzicłów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inn<‘ osoby, swego zaufania.

Audyeneyg likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej",
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Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Ko­

łomyi lub w pobliżu Kołomyi, mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w przeei 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 28. listopada 1901.

L. cz, S. 5/1 (99 00) [10.263]
W konkursie Abrahama PfOffera zrezy 

gnowało trzech członków wydziału wierzycieli 
z tego urzędu.

Do wyboru na miejsce tychże innych 
członków wydziału wierzycieli i celem likwi­
dacji i uporządkowania dodatkowo zgło 
nych wierzytelności, tudzież takich wierzytel­
ności, które zostaną zgłoszone do dnia 18. 
grudnia 1901, wyznacza się audyencyę 
dzień 23. grudnia 1901 o godz, 10 przed po­
łudniem w c. k. Sądzie powiatowym w 
rosławiu w biurze Nr. 15.

Jarosław, dnia 22. listopada 1901.
Komisarz konkursowy.

Ja-

L. cz. S. 10/00 (35) [10.286]
Uchwałą tego Sądu z dnia 21. grudnia 

1900 1. cz. S 10/00 (1) otworzony konkurs 
do majątku Michała Doryka nieprotokolowa- 
nego kupca w Lubaczowie uznaje się po my* 
śli §. 189 ord. konkurs, za ukończony.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII. ‘

Lwów, dnia 16. listopada 1901.

L. cz. S. 2/1 (4) [10.208 2 - 8 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że p, Albert Agatstein 
adwokat w Tuchowie stałym zarządcą masy 
w konkursie do masy spadkowej śp. J r a  
Ignacego Kozierov?skiego otwartym, zaś Sa­
muel Goldfingier, konuypient adwokacki w 
Tuchowie jego zastępcą ustanowiony został.

Oddział IV. dnia 13. lis! opada 1901.

Wyroki prasowe.
g l. 278. [10.205]

®a§ f. ! Sanbe§* al§ SjSrejjgeridjt in 
$ rag  fiat mit bern (Srfemttnijfe dom 30. SKo* 
hember 1901, j]Sr. 315/1, bie SSeiterbeBreitwng 
ber Ołr. 86 ber „Radikalni Li­
sty" uom 27. SRobmhcr 1901 tuegen ber SIrti* 
fef: „Lakani ceskeho obecem-tva uncl nZde“ 
nad) §§. 302 unb 300 ©t. ©. berfraten.

® a §  f. f. ®rei§* a l§  ^Srejjgeridjt in 
S u n g f iu n jla u  fjat m it bern (Srfenntniffe tram 
27. 'Jłohem ber 1901, 'E r. 20/1, bie SSeiterner* 
b re itun g  n id jt periobijd jcn  © ru c fjd jr if te n : u n b  
j t u a r : 1. eitter 'E oftfarte  a u f  ber Jritcfjcite ent* 
gaftenb  bie P jo to g ra p f jie  einer j t r f je n k n  ent* 
ffeibeten g ra u e n g e f ta f t  m it a n  eineit 33aum  an - 
gefefintem ® apfe ; 2 einer iBf)otograf)ie, b arfteL  
fenb eine entffeibete fęraucitgefta ll in  fi^euber 
© teffitng  m it erfjobenem red/ten Sfrme u n b  ben 
g e ig efin g er ber lin fen  łp an b  im  SJłunbe, uerje= 
Ijcn m it sJ ł r .  2490; 3. einer ^Sfratograpljie, bara 
fteUenb eine Por ben © piegef [tef/enbe entfleibete 
g ra u e n g e f ta lt ,  nerjefjen m it J i r .  1461; 4. einer 
$£)[>tograpf)ie, barjteffenb eine a n  einem © tufjf 
angefe^nte entfleibete g r a u e n g e f ta l t ; o. einer 
$£)otograp£)ie, barjteflenb  eine a n  ein 93ett an= 
geleljnte entfleibete fę rauertgefta lt; 6 . einer ^(jo* 
tograpljie , barfte llenb  eine aufredjtftefienbc euL 
ffeibete f5ra u e n 9ef*a^  w it  erfjobencn S trm en ; 
7. eitter s]5fjotograt)f)te, barfteEcnb eine fjalb ent= 
ffeibete f5ra u e it9eTbalt m it einem SEiidjef urn ben 
® opf, nad) §. 516 © t. @. nerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. I  272/01 (1) [10.199 3— 3]

Niewiadomemu z życia i miejsca po­
bytu Józefowi Hass z Żydaczowa, w sprawie 
toczące; się przed c. k. sądem powiatowym 
w Źydaczowie przeciw niemu o uznanie 
prawa własności do realności whl. 697 ks. 
gr. gm. kat. Żydaczów, ma być doręczony 
pozew z dnia 19. listopada 1901 1. cz. 0. I 
272/1 (1), z terminem na 30. grudnia 1901 
godz. 9 rano.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józef ILss 
z Żydaczowa przebywa, ustanawia się dlań 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie pana Chaima Fiam mera z Żydaczowa.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Hassa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żydaczów, dnia 19. listopada 190.1.

L. cz. A. 758/00 (19) [10.031 3— 3]
G. k. sąd powiatowy w Rohatynie Od­

dział 1 podaje do wiadomości, iż dnia 22. 
września 1898 zeszedł ze świata Ohaim Wil-

w Putiatyńcaeh nie pozostawiwszy 
porządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby roają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za.- 
mierzali z jakiegokobądź tytułu rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku, od dnia niżej wykazanego-licząc, zgło­
sili się z prawami swojemi do tego sądu, i 
wykazując swe prawa dziedziczenia, wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
dr. Ferdynand Katz ustanowiony został ku­
ratorem, przeprowadzonym byłby z tymi i tym 
przyznany, którzy oświadczą się dziedzicem i 
tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
część spadku nieprzyjęta, lub jeżeliby się 
nikt nie oświadczył, cały spadek zostałby 
przez Państwo j&ko bczdzied liczny zabranym.

Rohatyn, 17. maja 1901.

oz- [ do spadku po Deodacie de Hoffman w Pań- 
! stwie austyackiem znajdującego się, w tutej­

szym sądzie się zgłosili i wywiedli, inaczej 
bowiem poświadczenie w myśl §. 177 ces. 
patentu z dnia 9. sierpnia 1854 dz. u. p. 
Nr. 20 względem przeniesienia tabularnego 
powyż powołanej wierzytelności na rzecz 
Ottona de Hoffmann będzie wydanem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia U . listopada 1901

L. 4104 [10.192 3 —3]
OGŁOSZENIE.

Na podstawie §. 80. ustawy o 
Reprezentaeyi powiatowej podaje Wy­
dział powiatowy do wiadomości stron 
interesowanych, że projekt budżetu po­
wiatowego na rok 1902 może być prze­
glądany w biurze W ydziału powiato­
wego w godzinach urzędowych począ­
wszy od-dnia 3. grudnia 1901.

Brzesko, dnia 1. grudnia 1901.
Prezes Rady powiatowej 

€r()tz
Sekretarz Rady powiatowej 

B altazińsk i.

L. 4058 [10.193 8 - 8 ]  
OBWIESZCZENIE.

W ydział Rady powiatowej dolin- 
podaje do wiadomości opodatko­

wanych w powiecie, że budżet powia­
towy na rok 1902, i budżety funduszu 
powiatowego dróg g m in n y c h  zostały 
po myśli ustaw y o Reprezentaeyi po­
wiatowej wyłożone w biurze W ydziału 
do przejrzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dolina, dnia 26. listopada 1901.

Prezes.
Adof W aligórski.

L. cz. T, [9966 2—3]6/1 (2 )
OGŁOSZENIE.

0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­
wa niewiadomego posiadacza zaginionej dnia 
15. października 1901 książeczki wkładkowej 
Banku kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Drohobyczu, stowaizyszenia ząjestrowanego 
z ograniczoną poręką, na imię Gitli Holzmann 
wystawionej Nr. 1732, opiewającej na kwotę 
1523 koron, płatną w myśl statutu tego 
Banka okazicielowi, ażeby do sześciu mie­
sięcy przedłożył sądowi odnośną książeczkę 
lub wykazał prawa swe do tejże, inaczej ksią­
żeczka ta za pozbawioną mocy prawnej uzna­
ną będzie.

0. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Sambor, dnia 6. listopada 1901.

L. cz. Praes. 18018 [10.040 2— 3]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomo! i, że pan 
Józef Friedman, reskryptem c. k. Mi -ister- 
stwa sprawiedliwości i  dnia 2. września 1901 
1. 17.722 notaryuszem w Sołotwinie zamia­
nowany, złożywszy dnia 12. listopada 1901 
przysięgę służbową, urzędowanie swe rozpo­
cząć rneże.

Lwów, dnia 15. listopada 1901.

[10.259]
w sprawie

powiatowym

L. cz. 0. II 847/1 (1) [10.257 2 - 3 ]
Przeciw Dorze Friec i Faoy Friee w 

Kołomyi, których mio.isce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do c. k. sądu powiato­
wego w Kołomyi przez J u lę  Goldraanna po­
zew o zapłacenie 210 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do audyeneyi na dzień 12. grudnia 1901 
o godz. 9 rano do tut. sądu sala Nr. VI.

Oclem strzeżenia praw Dory Fried i 
Fany Fried, ustanawia się pana dra Krośni- 

kiego adw. w Kołomyi kuratorem.
Tenże kurator zastępywać będzie po­

zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kołomyja, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. T. 5/00 (5) [10.018 2 - 3 ]
Filio Kawiiłycz, właściwie „Didiw", 

zwany też „ Ruszczonyez“, urodzony w Solince 
dnia 16 .października r. 1828, syn nieślubny 
Maryi Didiw, wydalił się z tejże swojej gminy 
przed laty 20-tu i odtąd w szelki ślad co do 
jego życia i miejsca pobytu zaginął

Wzywa się ziUm  wszystkich, którzyby 
o życiu i miejscu pobytu Filipa Didiw mieli 

sądowi lub ustanowionemu 
kuratorowi Stefanowi Fry- 
donieśii o tern do 15. mar-

wiadomość, aby 
dla nieobecnego 
czowi w Solince 
ca 1902.

G. k. Sąd obwodowy, 
Sanok, dnia 24.

?, cz. Nc. IV 5/1 (10)
Zofii Iwanickiej w Ostrowie 

toczącej się przed c. k. sądem 
w Tarnopolu o dochodzeń, celem rozpoznania 
gruntów kolejowych linii Tarnopol-Kopyezyń- 
ce, ma być doręczoną uchwała z dnia 30. 
września 1901 1. cz. Ne. IV 5/1 (5), którą 
wezwano ją do oświadczenia się co do zain- 
tabulowsnego na rzecz jej prawa dożywocia 
ł/4 części ciała tabularnego objętego whl. 1192 
gminy katastralnej Ostrów.

Ponieważ niewiadomo gdzie Zofia Iwa­
nicka przebywa, ustanawia się, w celu strze­
żenia jej praw, kuratora w osobie pana Jana 
Antków, naczelnika gminy z Ostrowa.

Tenże kurator zastępy wać będzie Zo­
fię Iwanicką w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lab pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 9. listopada 1901.

L. 131.419.
OBWIESZCZENIE

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 30. 
listopada 1901 1. 4-5 347 tyczące się wete- 
rynarsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier do królestw i kra 

jów r*-presor.towanyeh w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru świń do 

tutejszego obszaru c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych zakazuje przywozu świń z po­
wiatów sądowych Osacza i Knucza U;hely (ko- 
m itatTiencrća) na W ęgrzech. rlo królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie p dSŁwa.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzenia c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z 27. listo­
pada 1901 1. 44.969 ogłoszonego tutejpzem 
obwieszczeniem z duia 30. listopada 1901 r. 
1. 131.321.

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. grudnia 1601.

Oddział IV. 
lutego 1901.

L. cz. Ne I  52/1 (1)
Deodat-us de Hoffman, 

na rzecz którego 
25 000 zł 
Polana w tus.
79 karta 0. 
c. k. sądzie

[10.026 2—3] 
poddany pruski, 

jest zapisaną wierzytelność 
w. a, (50.000 kor.) na dobrach 

powiecie położonych poz. 65, 
lwh. 128 księgi gruntowej przy 
obwodowym w Sanoku prawa- 

— zmarł 11. września 1901 w swych 
dobrach Ober-Boversdorf na Szląsku pruskim, 
pozostawiwszy pisemny testament z daty 
Óber-Rorersdorf dnia 6. stycznia 1898, o- 
twarty przez król. pruski sąd w Sehonau na 
dniu 13, września 1901.

Spadkodawca w tym testamencie usta­
nowił uniwersalnym spadkobiercą swego sy­
nowca Ottona de Hoffman, majora 17 pułku 
dragonów w Ludwikslust w Meklenburgu.

Wzywa się przeto wszystkich wierzy­
cieli lub ewentualnych spadkobierców, aby 
najdalej do 1. stycznia 1902 pretensye swoje

L. cz. T. 49 1  (2)
W  skutek prośby

[10195] 
Bronisława Słone- 

ekiego wdraża c. k. Sąd krajowy cywilny we 
Lwowie postępowanie amortyzacyjne wsglę 
względem kwitu depozytowego z dnia 29. 
sierpnia 1886 1. 2106 przez Kasę e. k. Dy­
rekcji kolei państwowych na imię Broni­
sława Słoneeki -go wystawionego, opiewają­
cego na złożoną w kasie e. k. Dyrekcji kolei 
państwowych 5 5/0 rentę srebrną z r. 1868 
na 100 zł. Nr. 761.206 i wzywa niniejszym 
edyktem każdego, ktoby rzeczony kwit miał 
w swem posiadaniu, ażeby go w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej, są­
dowi tutejszemu przedłużył i prawa swe 
względem niego mu przysługujące tern nie- 
zawodnisj wykazał, ileże w razie bezskutecz­
nego upływu zakreślonego wyżej czasokresu, 
kwit ten za nieważny uznanym zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 8. listopada 1901.

j L. cz. E. 4566/1 (3) 10.054]
1 W postępowaniu Iieytacyjnem filii c. k. 
j gal. akc. Banku hipotecznego w Tarnopolu 

przeciw Jaekielowi Wachtel o 172 kor. 80 
hal. i 250 kor. 56 h. zpn., ustanawia się ce­
lem strzeżenia praw Mariem Mikulinceri Leiby 
Hirscha Mikulincer jakoteź wszystkich innych 
osób interesowanych, którym tus. uchwały z 
z dnia 26/10 1901 liczba czyn. E. 4566/1 (1) 
iub też którejkolwiek innej uchwały w tern po­
stępowaniu później wydanej, bądź wcale nie, 
bądź w należytym czasie doręczyć by nie 
można, kuratorem pana adwokata dr. Rosena 
w Tarnopolu.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu iieytacyjnem tak długo zastępywać, do­
póki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać zastęp­
stwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. Ow. 1860/1 (1) [10.155]
Przeciw nieobecnemu Samuelowi Re- 

ches, przedtem w Niżankowicash, wniósł 
Simehe Saiik, kupiec w Niżankowicach przez 
adwokata dra HilLela w Przemyślu pozew o 
wydanie nakazu zapłaty dla sumy 205 ko­
ron zpn.

Nakaz zapłaty wydano.
Ustanowiony dla strzeżenia praw po­

zwanego kuratorem adwokat dr. Ta,;ber w 
Przemyślu będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi

C. k. Sąd obwodowy iako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 27. listopada 1901.

L. ez. A 278/1 (3) [9818]
0. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie po­

daje do wiadomości, iż Iwan Szewczyk zmarł 
dnia 11. kwietnia 1901 w Bruśnie nowem 
z- pozostawieniem rozporządzenia ostatniej 
woli, którem ustanowił dziedzicami synów 
swoich Wasyla, Ilka i Maryi Szewczyków.

Sąd nie znając pobytu Ilka Szewczyka, 
wzywa się go, ażeby w przeciągu jednego 
roku, lie.iąe od dr.is poniż wyrażonego, zgło­
si! w tymże sądzie i wniósł oświadczenie się 
dziedzicem, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony a dziedzicami 
zgłaszającymi się i z kuratorem Wasyla 
Szewczyka dla niego ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 30. września 1901.

L. cz. 180/1 (7) [10.109 1 - 3 ]
Na dniu 21. lutego 1901 zmarła w 

Hermanowie Franciszka Bodzisławowa bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając miejsca pobytu jej có­
rek Antoniny Dubielowej, Magdaleny Laso- 
siny i Katarzyny Siemińskiej, wzywa je, aby 
w' przeciągu jednego roku zgłosiły się do 
spadku, wprzeciwnym bowiem razie prepro- 
wsdzi spadek ze zgłaszającymi się i z kurato­
rem Stanisławem Oleszkiem z Herm&aowy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 1. listopada 1901.

Ł. i .. T. 58/1 (2) [10.151 1— 3]
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI

w Krakowie zarządzając na prośbę Ignacego 
Preissa postępowanie, względem umorzenia 
zaginionej rzekomo książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Krakowa Nr. 180.944 
na 6300 koron opiewającej a na imię Igna­
cego P re isa  wjstawionej, wzywa każdego, 
w ezyjem posiadaniu książeczka ta się znaj­
duje, aby prawa swe do takowej i tern pe­
wniej w przeciągu sześciu tygodni, licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazeeie 
lwowskiej w tutej -zym sądzie zgłosił, ile że 
po upływie, tego czasu wzmiankowana ksią­
żeczka wkładkowa za umorzoną uznaną zo­
stanie.

Kraków, dnia 6. listopada 1901.

L. cz. A. 348/1 (5) [10.145 1 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

podaje do wiadomości, że dnia 4. lip .a 1901 
w Gródku koło Zaleszczyk zmarł L; an Ukra­
iniec z pozostawieniem kodycylarnego rozpo­
rządzenia ostatniej woli z daty Gródek 25. 
czerwca 1901.

Gdy m.ejł-ee pobytu ustawowego dzie­
dzica Hrycia Ukrainiec nie jest znanem, 
wzywa się go, aby w przeciągu roku, iicząe 
od daty tego edyktu, zgłosił się w sądzie i 
wniósł oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie postępowanie spadkowe prze- 
prowadzonem zostanie ze zgłaszającymi spa­
dkobiercami i ustanowionym dlań kuratorem 
adwokatem dr. Emilianem Stoklasem w Za­
leszczykach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zaleszczyki, dnia 5. listopada 1901.
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L. cz. A. XVI 77/1 (4) [10.165 1 - 8 ]

C. k. 8ąd powiatowy w Krakowie za­
wiadamia Karola Piety, że matka jego Ma­
ty* zmarła z pozostawieniem kodycylu.

Wzywa się zatem Karola Pletty, aby 
w ciągu roku wniósł deklarację spadkową w 
sadzie podpisanym, bo w razie przeciwnym 
spadek z kuratorem jego Stanisławem Skąp- 
skim przeprowadzony będzie.

Kraków, dnia 7. listopada 1901.

L- cz. E. 481/1 (14) [10.138 1—3]
W postępowaniu lieytaeyjnem Pi iii Ban­

ku hipot. w Krakowie przeciw Jakóhowi Fer- 
berowi i spól. o 30.000 kor. dotyczącemu 
sprzedaży realn. lwh. 799 ks. gr. gm. Pod­
górze objętej, ustanawia się, celem strzeżenia 
praw niewiadomych z miejsca pobytu dła­
wików Józefa vel Jossla Perbera i Jakóba 
■Berbera, ostatnimi c-zasy w Podgórzu zamie- 
szkał?cb, oraz przebywającego w Barwenko- 
^ie Aleksandra Ferbera, kuratorem pana dra 
Edwarda Perbera w Podgórzu.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ- 
tyoh go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu lieytaeyjnem tak długo zastępywać, do- 
Pók się one same nie zgłoszą lub sądowi 
■Unego zastępcy nie wymienią, albo do­
póki ich interes nie przestanie wymagać za­
stępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 14. październik?. 1901.

L. Lip. 1909/1 [10.184 1 - 8 ]
W stanie biernym dóbr części Plani­

ków, whl. 228 tut. sądu objętych, t edle poz. 
3 B., Romana hr. Potockiego własnych, w poz. 
1 C. jako na karcie główne’, zaś w stanie 
biernym ciał hipotecznych whl. 313, 315 i 
343 ks. gr. gm. kat. Pierników przy c. k. 
sądzie powiatowym w Przemyślanach prowa 
dzonej objętych jako na kartach ubocznych, 
znajduje się następujący w p is : Nr. 21.556 
pod 22. listopada 1794.

W r. 1794 dnia 20. listopada we Lwo­
wie Teresa z Proszkowskich Kobylińska do­
bra swoje czyli części w Wiśniowczyku i 
Blenikowie za sumę 2000 zł. pols. rocznie 
płacić się mającą Michałowi Skorupce z trzech­
letnią posesją od dnia 20 marca 1795 wy­
puszczona.

Gdy od czasu wpisu powyższej pozycyi 
więcej jak 50 a nawet jak 100 lat upłynęło 
a wedle podania Romana hr. Potockiego ani 
Uprawniony Michał Skorupka, ani też jego 
spadkobiercy i następcy nie mogą być wy­
nalezionymi i przez przeszło 100 lat zawar­
tego w powyższej pozycyi prawa ani niewy- 
konywali, ani nieposzukiwali, i gdy wreszcie 
Wedle trośei rzeczonej pozycyi prawo to je­
szcze w dniu 20. marca 1798 a więc przed 
przeszło 100 laty zgasło, przeto na podstawie 
§. 118 ust. hip. wdraża się postępowanie amor­

tyzacyjne co do powyższego wpisu poz. 1 0. i sto­
sownie do §§. 119 i 120 u. hip., wzywa się edy • 
ktern wszystkich tych, którzyby sobie rościli 
jakiekolwiek prawa z wpisu wyż wymienio­
nego, aby roszczenia te najpóźniej do dnia 
19. grudnia 1902 (dwa) w tut. sądzie zgło­
sili, inaczej na żądanie ponowne Romana hr. 
Potockiego amortyzaeya i wykreślenie rzeczo­
nego wpisu tak na karcie głównej jak na 
pomienionych kartach ubocznych nastąpi.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. IV. 761/94 (1) [10 098 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomą Annę 
Paszkowską, że dnia 80. maja 1894 zmarł w 
Wołochach jej ojciec śp. Franciszek Paszkow- 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
i wzywa ją, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu swe 
oświadczenie do spadku wniosła, gdyż w prze­
ciwnym razie postępowanie spadkowe z oświad­
czonymi dziedzicami i ustanowionym dla niej 
kuratorem dr. Wagnerem w Brodach prze­
prowadzone zos^nie.

Brody, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. A. 67/1 (4) [10.064 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Kozowie Od­

dział IV podaje do wiadomości, że Taeyanna 
Pekar zmarła dnia 3. czerwca 1900 w Ko- 
zowej z pozostawieniem ustnego rozporządze­
nia ostatniej woli.

Do spadku p . wołana jest wedle ustawy 
Jewdocha Pekar, a ponieważ miejsce jej po­
bytu jest nieznane, przeto wzywa się ją, by 
w przeciągu roku, licząc od daty niżej wymie­
nionej, zgłosiła się w tymże sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym razie 
spadek przeprowadzony będzie z jej kuratorem 
dr. Pri> dem, adwokatem z Kozowy.

Kosowa, dnia 25. kwietnia 1901.

L. cz. A. 138/00 (4) [10 063 1— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Kosowie Od 

dział IV podaje do wiadomości, że Katarzyna 
Ruda zmarła dnia 19. maja 1899 w Teofifólce 
'cez rozporządzenia ostatniej v.oli.

Do spadku powołane są wedle ustawy 
Rozalia Ruda i Elżbieta Czerniowska, a po­
nieważ miejsce ich pobytu jest nieznane, 
przeto wzywa się je. by w przeciągu roku, 
licząc od daty niżej wymienionej, zgłosiły się 
w tymże sądzie i wniosły oświadczenie do 
spadku, w przeciwnym razie spadek przepro­
wadzonym będzie z ich kuratorem Stanisła­
wem Pasemkiem z Teodpólki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 9. maja 1901.

L. 132.021/901.

W  y  k  a  z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
Sprawozdań c. k. Starostw , przedłożonych od 27, listopada do 8 grudnia 1801.

Epizooeya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Wąglik
Brody
Mielec
Rohatyn

Reniów (ob. dw.). 
Kębłów (ob, dw.). 
Stratyn (ob. dw.).

Nosacizna Mielec Wola mielecka (ob. dw.).

Parchy
Krosno
Żydaezów

Moderówka (ob. dw.). 
Tejsarów.

Róża wąglikowa Rawa ruska Budy ad Kamionka, Dziewięeirz, Parypsy, Sały ijjHorb 
ad Lawryków.

Pomór świń

Bobrka
Bohorodczany
Brody
Buezacz
Czortków
Podhajce
Rohatyn
Rudki
Skałat
Sokal
Stary Sambor 
Tarnobrzeg 
Zbaraż 
Żółkiew

Horodysławico. i 
Bohorodczany. , 
Kustyri, Leszniów.
Przewłoka, Zadarów (ob. dw.).
Szmańkowce.
Nowosiólka.
Lipica dolna, Rohatyn.
Bukowa Wisznia (ob. dw.), Pohorce.
Orzechowce.
Woroc-hta.
Koniów.
Furmany, Wrzawy Zaleszany.
Nowiki (ob. dw.).
Lubella.

Wścieklizna

Bochnia
Brody
Czortków
Kamionka
Nadwóna
Rohatyn
Ropczyce
Rudki
Stanisławów

Wola wieruszyeka.
Łopatyn.
Białobożnica- 
Dmytrów, Radziechow.
Łan czyn. j 
Bukaczowce.
Gawrzjłowa.
Chłopczyce.
Sobotów.

Z a, k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3. grudnia 1901.

i L. cz. A. 270/1 (6) [10 143 1— 3]
Semen Radysz Stefana zmarł 17. inaia 

1901 w Rożnowie. Powołanego z ustawy do 
spadku Daayłę Radysza, syna spadkobiercy, 
wzywa, aby w przeciągu roku osobiście lub 
przez pełnomoemka w tutejszym sądzie w 
spraw ę przyjęcia spadku się zgłosił, gdyż 
inaczej jego imieniem spadek przez kuratora 
Wasyla Radysia zostanie przyjęty i przewód 
z tymże przeprowadzony.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Zabłotów, dnia 29. października 1901.

L. cz A. 124/1 (4) [10.079 1 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy w Tyczynie wzywa 

Jana Skoczylasa, kiórego miejsce pobytu nie 
jest znane, aby w ciągu roku, zgłosił s;ę i 
wniósł: oświadczenie do spadku po ojcu swo­
im Wojciechu Skoczylasie, zmarłym w Lu­
beni 2. stycznia 1901 bez pozostawienia roz­
porządzenia ostatniej woli, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek przeprowadzi sąd z dzie­
dzicami zgłaszającymi się i kuratorem Janem 
Materną

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Tyczyn, dnia 17. października 1901.

L. cz. T. 47/1 (1) [10.150 1 - 5 ]
0. k sąd krajowy Oddział VI. w Kra­

kowie zarządzając na prośbę p. Lucyny Ko- 
chen w Krakowie po typowanie, celem umo­
rzenia trzech weksli

1) weksla z daty Kraków 15. styczuia
1891 na kwotę 400 zł. opiewającego, w dniu
15. lipea 1901 płatnego, przez p. Lucynę 
Kochen wystawionego a przez p. Aleksandra 
Bayera akceptowanego,

2) wek-la z daty Kraków 15. stycznia 
18S2 na kwotę 400 zł. opiewającego, w dniu
'5 . lipea 1892 płatnego, przez p. Lucynę
Ko' ben wystawionego a przez p Aleksandra 
Bayera akceptowanego,

3) weksla z daty Kraków 16. lipea 
1890 dnia 1. listopada 1890 płatnego, na 
kwotę 400 zł. opiewająjego, przez p. Lucynę 
Kochen podpisanego a przez p. Aleksandra 
Bayera akceptowanego, zawiadamia każdego, 
komu na tem zależeć może, że powjż wy­
mienione weksle po upływie 45 dni, licząc 
od ostaniego ogłoszenia w Gazecie lwowskiej, 
na ponowne żądanie proszącej, za umorzone 
uznane zostaną, jeżeli w ciągu tego czasu, 
nikt żadnych praw do tych weksli w tut. 
sądzie uie zgłosi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Kraków, dnia 22. września 1901.

L. cz. E. 1686/1 (1) [10.073 1 - 3 ]
Dla niewiadomych z miejsca pobytu 

Józefa Goldenberga i Mirli Goldeuberg usta­
nawia się kuratora w o-obie dra Lelmana, 
tenże kurator zastępywać będzie dłużników 
niewiadomych z miejsca pobytu w sprawie 
egzekucyjnej wniesionej erzez Małkę Bleier 
o 400 kor. na ich koszt i niebezpieczeństwo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 14. października 1901.

L. cz. A. 322/00 (2) [10.065 1 - 8 ]
Nieznaną z życia i miejsca pobytu Ju ­

stynę Zapotoczną wzywa się, by pod rygo­
rem §. 131 pat. niesp. w przeciągu roku, 
zgłosiła się w tut. sądzie do spadku, po ś. p. 
Pasca l-o Porptyeia, 2 -o/Rudej osobiście lub 
przez pełnomocnika.

Kuratorem dla niej ustanawia się c k. 
notaryrusza p. Włodzimierza Lewickiego z 
Kozowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kozowa, dnia 28. sierpnia 1900.

Doniesienia prywatne.

W ie lk a  f a b r y k a  p a p i e r o s ó w  w  Egipcie
poszukuje w całej Galicyi rutynowanych agen­
tów. Zgłoszenia do Agencji dzienników, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9, pod „Egipt“,
11 902.

Ogłoszenie.
Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem 

na podstawie §. 63. statutów p. Józefowi Karasińskiem u kapitał 25.901 kor. 
46 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej sumy 13.400 zł. w. a. na 
hipotece dóbr Folw ark Ogród Katarzyny i Folw ark Henryka Góra w powiecie 
przemyślańskim położonych, intabulowanej, z tego Towarzystwa wypożyczonej 
z dniem 31. grudnia 1901 jeszcze pozostały.

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Józefa 
Karasińskiego jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w prze­
ciąga sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożył pod rygorem  egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprzedaży rzeczo­
nych dóbr.

Z Dyrekcji gal. Towarzystwa kred. ziemskiego.
We Lwowie, dnia 19. sierpnia 1901.

Ł. 87.110/901 I.

Sprzedaż dębów.
[10 197 2—3]

W  lasach położonych w Żubrzy i w Sichowie wyznaczono do 
cięcia 2032 sztuk dębów o przeciętnej średnicy 31 do 48 cm. 

Celem sprzedaży tych dębów odbędzie się dnia 17. grudnia b. r. 
w biurze I. Departamentu M agistratu we Lwowie publiczna licytacya 
ofertowa.

Bliższą informacyę o tej sprzedaży zasiągnąó można w godzinach 
urzędowych w I. Departamencie M agistratu.

Z Magistratu król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 24. listopada 1901.

Ogłoszenie.

N a d z w y c z a jn e  Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego Urzędników 

i sług galicyjskich dróg żelaznych we Lwowie.
Stowarzyszenia zarejestrowanego % nieograniczoną poręką

odbędzie, się

we Lwowie dnia 20. grudnia 1901 o godzinie 5-tej po połu­
dniu w biurze towarzystwa ul. Krasickich 1.16. drugie piętro.

P orządek  dzienny:
Wniosek Rady Nadzorczej o zmianę §. 46. statutu.

Lwów, dnia 5. grudnia 1901. Rada Nadzorcza
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w in
M .  J A K U B O W S K I

przedtem Jakubowski i Ja rra

w e Lwowie, plac Maryacki L 10,
poleca w  wielkim w yborze i pod gw araneyą znakomitej jakości

wyroby srebrne i z chińskiego srebra. Nakrycia stołowi 
w wielu fasonach, — także ozdobne w kasetach, — tace, 
koszyczki, lichtarze, kandelabry, etażery i t. d. Przedmiot) 

do użytku kościelnego. Wyjątkowo także na raty. i
Przedmioty zużyte przyjmuje do odnowienia i srebrzenia. Cenniki do dyspozycji

B u ch alter I

ogłoszenia do Wszystkich bez wyjątku
dzienników lwowskich, krakow­
skich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje
Ajencya dz&nmkćw i sgldszeń 

S o k o ł o w s k i e g o
we Lwowie, pasaż Sausmana 9. 

Kosztorysy gratis.

SSpofesie ©^łcssesiia
od wyrazu petitem l 1/* een te , tłu stym

petitem 2 centy.

I R T a j t a n i e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-k™ wykonuje w grawurze litografia stauropigiań- 
ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

T h o  s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się staruszek 
80 lat liczący, złożony niemocą, były sługa 

kościelny, Józef Kozik. ul. Piekarska “57.

Dyetaryusz hipoteczny
poszukuje posady pod adresem  Karol

Kolm, Tyczyn

G r z y b y
p r a w d z ie  jadalne 1 kdo 2  z ł .  rozseła

J E Ł .  P i s k o r z

zdolny, biegły w języku polskim i nie­
mi eckim, z ładuem  pismem, obznajo- 
micny z czynnościami księgarskiemi, 
mający chlubne polecenia znajdzie po­
sadę stałą. Zatrudnienie całodzienne. 
Zgłoszenia pod „Buchalter" Ajencya 
dzienników Pasaż H ausm ana 9, Lwów.

* »

MSC NASKÓRNA HOUŁIN
t g g T

W PARYŻU.
Maść ta leczy wrzodzianki, pry­

szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenia chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosa 
mi i wszelkie słabości naskórne;
wstrzymuje natychmiast wypadanie
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

Słoik 21 4 frank, we Fraaeyi, w Paryżu, w apte 
es p. iE O U L IN , 80, ulica Louis do Grand.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego; w Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego. Redyki i Wiszniewskiego.

Handel założony w roku 1789.
Proszę żadae

Herbatę % Ohińcsfkśem

H a b r y  —  C z e c h y .
Posyłka 5-kiiowa franku.

Mleczarnia Przeworska
otworzyła nową Filię

przy pi. Bernardyńskim I. I I .

1 H l M P S K l

L E G E N D Y .
O zd.o"bił

Stanisław Dicli.
Cena 3 złr.

I L . T T T Ó T T T .

N a k ł a d e m  k s i ę g a r n i

H. A l t e n b e r g a .
1902.

Do nabycia prawie w każdym handlu korzennym 
lub wprost z głównego składu

F r y d e r y k a  g c l m l m t l i a  i  Sj>.
L w ów , Ilynek 1. 45.

Szereg doskonałych dzieł
zawiera

N O W A  S E R Y A
12 centowej

Biblioteki powszechnej
N r. 353/373.

Nr. 3-73 I b s e n ,  W  dniu zmartwychwstania.
Nr. 354/359. l ) r .  O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i ,  

Rok .złudzeń (1848).
Nr. 360/363. I> r . Uff. M ., Czy mówisz po angielsku? 
Nr. 3d4<365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
Nr. 366. S ł o w a c k i ,  Jan Bielecki, Hugo. Mnich. 

Arab.
Nr. 367/368. H e i n e ,  Atta Troll.
Nr. 369/370. Tysiąc Nocy i jedna. Tom V.
Nr. 371/373. H o i m a n o w a ,  Pamiątkai po dobrej 

matce.
L D a - ls s e  t o m i k i  - w  ćŁanaJsua..

Nu składzie w każdej księgarni.
Katalogi darmo i opłatnie przesyła Da żądanie I

K sięgarnia w ydaw nicza

W. Z U K E R K A N D L A
Z ł o c z o w i e  (G & M c y a ) .

a %■! :r- -j.'Ł*
teWjfcś* M i i-T.- V"ijr

>•* "/ I

• - ' . k

Skład i pracownia futer

i Julia IA fficl
we Lwowie przy ul. Wałowej L 3.

|L  polecamy na sezon zimowy swój świeżo spro- 
| w a d z o n y  zapas

j t i  futer damskich i męskich
oraz kołnierze, zarękawki, baranice i wiele 
mnyeh możliwych rzeczy w zakres kuśnierstwa 
wchodzących, również utrzymujemy na składzie

i®gj w ielk i w ybór sukna
P lIS ! PoŁry°ia ^ er i sprzedajemy wszystko po

możliwie najniższych cenach.
Cenniki ilustrowane gratis i franco.

p & o b u c t  s p o ż t w c z t  
ALIMEHT COMPLET

pozy way.V / w y s o k i m  s t o p n i u  
ł a t w y  d o  s t r a w i e n i a ,  w z m a c n i a j ą c y ^  
d la -  o s ó b  o s ł a b i o n y c h  p o  c ię ż k i c h ]

f c h o r o b a c h  n i e  m o g ą c y c h  w c a le  t r a w i ć  ż a d n e g o  p o k a r m u ,  d ia  dz iec i  w ą t ł y c h  
; i  d e l i k a t n y c h .  A n a l i z a  c h e m i c z n a  d o k o n a n a  w  s z k o ła  m e d y c z n e j  w  P a r y ż u  
j w y k a z a ł a  że  t e n  p r o d u k t  w y łą c z n ie , z ło ż o n y  z  r o ś l i n  p r z y  r ó w n e j  w a d z e  j e s t  
17 r a z y  b o g a t s z y  w  s u b s t a n e y e  b i a ł k o w a t e  n a j p o ż y w n i e j s z e  ( a lb u m in o id e s )  
I j a k  m le k o ,  3 r a z y  j a k  -chleb, 2  r a z y  j a k  ś w ie ż e  m i ę s o .  Z a le c a D y  p rzez  p i e r w -  
j s z o r z ę d n y c h  l e k a r z y  w  P a r y ż u .

F a b r y k a  i  m ł y n y  j a k  r ó w n i e ż  s p r z e d a ż  h u r t o w a  
2 , I m p a s s e  L e b la n c ,  P A R IS

Wyłączna sprzedaż we Lwowie w aptece pp. P. Mikolascha i Sp.

H a n d e l  herbaty 1 kawy
D 1 U N D A  E I E D Ł A

we Lwowie, ul, Teatralna 1. B dom własny,

J B [ c s i ? T b 3 a , - f c ^

% fciio G orgu ...........................
Pouea9.ng oż.trna , . .
zbiór ■ - -* .
Kspsow az-^rA . . . .

,, ;..v. ..rur: de Lund. . . .

Wysbir./d r ;n- saj

.';r .fer..- .

1.60
8 .~

poleca najlepsze gatunki
K A W Y

bu czystym i aromatycznym, ktWj 
a franku otdtieone do każdej staof1

o smaht
rozsyła franku opłacone do każid.ej 

poosiowej. i ‘U kilogr. w woreczku:

* Mj

poczts 
Ulica 
* Ag 
fctaa

ezyj
grud

cę h 
cza 
W K

■5-.—
4.—
1.30

1.60

Pwtoriao 
Ouba grabo ziamintR 
Ooyioii zieions. . .

„ g ru b o z ia rn is ta  
perłowa . . 

Moee.-r W s b sk i aro® . 
J» w »  złota, . . . ,

-7 Tir;; V'--

zł. 9 . -  
» 950  
» 1 0 . -  
.  10.40 
„ 10.75 
„ 10.75 
„ 10.75 

10.7-5

kl. —

1:51
1 . 0 8
poi
1.03
poS

sic odwrotny pocztę

e- k 
grud 
rJua 
L in  
l?oni 
^ R; 
Po 1 
tui ii 
Ua p 
do r
SZCZ(
szegi

Ci

IIHa rr.imęll 
M. A. A U G F Ś T Y N

Lwów, ul Teatralna L 7.
poleca swój obficie zaopatrzony magazyn futer we wszyst­
kich możliwych gatunkach, jak  futra podróżne kryte ma- 
teryą i futrem , kurtki do polowania, futra miastowe, 
paltoty damskie, Saeka, peleryny najmodniejsze, Colier boa, 

czapki, zarękawki i t. p.

Saterye na wierzchy w wielkim wyborze,
Wszelkie  ̂ zamówienia uskutecznia z całą akuratnośeią, 
sumiennością i gustem, zaś za trwałośó tow aru gw araneya

w zupełności.

Cenniki na żądanie gratis i franco.

Posfc
loslf
Weńi
świa

Me
skup
*Wrc
dapy
rąea
ehw;
M ei
skie
dral 
Gtyk 
pf o 
sku.j 
tyst; 
Ukoi 
skar 
tery 
luya

Z druksrffli Wt  Łozińskiego, ul. Ctaraieclriego 3. 12. Telefes Nr, 5z l

hwa
^cie!
świą
rodc
tyik
run i
rzać
tak
U DE
hlk
boy
rza,
t^an
dzio
6 Sł 
O Zi 
dzo

('jsitades A Wtt&fjr). Papier ftbryki papieru J. Fiałkowskich.


